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 Wszystkie inne stworzenia muszą ■ człowiek jts t  jtdyną

istotą, która chce,.."

(Schiller.)

Trzeba wy ciągnąć należyte wnioski
Jutro wojna?
iiudzie stają na ulicach. Wczytują 

się w gaze ty.
Komentują. J aklś dziwny opane. 

wuje ich nastrój.
Przypominają się pamiętne dni 

lipcowe 1914 roku.
Cóż on wyprawia? Ten nowoczes­

ny Napoleon?...
Wypowiedział światu wojnę?
Nie, narazie chodzi mu tylko o po 

łączenie wszystkich Niemców w jed 
no państwo.

Zaczęło się od Zagłębia Saary.
W  kolejności zagrabiono Austrię. 

Naturalnym biegiem rzeczy teraz na 
plan pierwszy wysuwa się Czechosło 
wacja, potym Gdańsk i inne poolis- 
kie kraje.

Dwudniowe obrady związku nie­
mieckiego wschodu Bund Deutscher 
Ostens uchwaliły nie dopuście do za­
lewu żywiołu niemieckiego na wscho 
tlniej granicy przez żywioł obey.

Wiemy co to oznacza.
Czy jednak Czechosłowacja poz­

woli tak bez żadnego oporu Niem- 
w>in zrabować swój kraj?

Nikt chyba się nie łudzi, nawet 
kum Hitler, że tak będzie.

Czesi się będą bronić do upadłego. 
*n jesi niesporne.

Związani sojuszem wojskowym z

WIELKA

W YSPRZEDAŻ
POINWENTAhZOWA

t y lk o  w firm ie

;.DiEJiEJtsK" “;.20
Wyroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej prudukeji jak 
„Ząbkowice44, —  „Zawiercie44, 

„Fpiag44, Karlsbad i inn.
Serwis stołowy porceł. karlsbadzki na 

-Ą osób (25 sztuk) ■. . . zł. 32.—
Serwis stoi. porcel. na 6 osób „  22.—  
Talerze porcel. restauracyjne

grube, głębokie i płytkie „  — .75 
I llerze porcel. restaui grnbe

deser........................................... „
Filiżanki porcel. (6 sztuk).
Czajniki do herbaty po*cel. ,
Serwis do kąwy.porc. (15 szt.) , 
Uarnitur do kompotu lub

«'asl (7 sztuk) .....................
'Zastawa szlif, na fi os (25 szt.)
Garnitur *1° likieru z lacą 

11 6 osób (8 szt.) . . .
Kieliszki do wina najnowsze 

tasony . ,
Szklanki (6 sztuk) . . . .
L a m p y  elektr ; pł0m. nikl. ,

UWAGA! W yżej wymienione 
owary mimo niebywale ni* 

* lf^ ccn są pierwszej jakości o 
| - ■■lożna się przekonać z lal 
twos \ą bej, obowiązku kupna. 
'  %atem korzystajcie póki za- 
Pas starczy!
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innymi państwami, stawią opór za 
lewowi hitlerowskiemu.

Na tym kamieniu inoże się po 
tknąć noga zachłannego gwałciciela 
układów międzyniirodowych-

Tu może być jego Waterloo.
Historia zna takie wypadł li
Wszystko ma swój koniec.
Chodzi tylko o to, by kraje zacho 

dnie przejrzały, by na czas przeciw 
stawiły brutalnej, drapieżnej dykta­
turze siłą zbiorową Narodów.

By nie było zapuźno.
Niemcy bez wojny, zyskują więcej 

niżby nawet wojnę wygrały.
Tupet, ryzykanctwo tak długo 

si ę udaje, jak długo ten, który sta­
wia na jedną kartę wszystko, nie spo 
tki> należytego oporu.

Protesty papierowe Anglii i Fran­
cji rohią bardzo przykre wrażenie.

Tamten w ciągu 24 godzin wkra­
cza do obcego państwa, przeobraża 
jcw kiika godzin później na swoją 
prowincję, a ci protestują... wysyła­
ją papierowe noty...

Francja czwarty dzień radzi nad 
t-owo-łaniem rządu „Zjednoczenia 

Narodowego44, a tymczasem Hitler 
dyktuje światu warunki zaskakuję 

go faktami.
Niemniej Franeja potrafi w obli 

czu niebezpieczeństwa narodowego 
skupić się OKoło obrony ojczyzny.

Jesteśmy przekonani, ze rząd taki 
o który usilnie zabiega Blum dojdzie 
do władzy.

I tutaj przechodzimy- do sprawy 
która nas w tej chwili interesuje.

Ostatnie wypadki sKompiikokwa- 
ły sytuację międzynarodową.

W  Anglii już się mówi o powrocie 
do polityki Edena.

W e Francji ma dojść do władzy 
ząd, który będzie wyrazem woli ca 

łego narodu.
Polska znajduje się w bardzo eięż 

kim Dołożeniu.
„Robotnik44 uważa że, celem spros 

łania trudnościom, na jakie Polska 
obecnie natrafia, nalcżv:

1) Wyjść po za ramy i grani­
ce systemu; oprzeć los Rzeczy­
pospolitej o zbiorową i świado­
mą wolę milionowych mas pra 
eujących wsi i miast.

2) dostosować państwową po 
litykę zagraniczną do rzeczywls

tej sytuacji międzynarodowej 
a nie do „krzywego zwiercia­
dła4* komunikatów o „przyjaz 

ni“  i o „nieagresji44:
3) wzmocnić jeszcze hardziej 

prace na rzecz obrony państwa.

Piszemy się bez zastrzeżeń na to 
stanowisko P. P. S.

Od pierwszej cnwili wołamy o o- 
barczenie chłopow i robotnikow 
w^pótną odpowiedzialnością za losy 
Państwa.

©ąessar.*
Ciągle stawiamy przed oczyma In 

minarzom naszym niezapomniane 
dni 192C roku.

Idzisiaj powtarzamy: wzmocnić 
jeszcze bardziej prace i ofiarność na 
rzeez obrony Państwa, mogą tylko 
chłopi, robotnicy i pracownicy umy­
słowi.

W e Francji tworzy się iząd -Z je ­
dnoczenia narodowego44.

Czy- Polska nie znajduje się w iden 
tycznych warunkach, o ile nie bar 
dziej trudnych?
Uznano za konieczne w r. 1920 powo­
łać w Polsce rząd na którego czele 
stanęli: chłop i robotnik i kraj cały 
ocalał. Trzeba dzisiaj uczynić tosanio

Niech świat się przekona, że umie 
my się sorzeczać i zwa'czać polity­
cznie, ale w obliczu poważnych wy 
darz^ń dziejowych nauczeni nieste­
ty smutnym doświadczeniem history- 
eznem umiemy także zapomnieć o 
dzielących nas różnicach partyjnych 
i potrafimy zasiąść do wspólnego 
stołu narad nad zabezpieczeniem 
Polski przed grożącymi jej niespo­
dziankami.

Pamiętajmy, że Schusehnigg wi­
dząc beznadziejną sytuację swego 
kraju w ostatniej chwili zwrócił się 
do tych samych socjalistów których 
poprzednik jego Dolfuss i on sam za 
pędził w podziemia, z apelem o po- 
purcie.

Niestety uczyniono to o kilka iat 
za późno.

Robotnik polski, i chłop polski, 
kikakrotnie życiem własnym zadoku 
incntowali swą gotow-ość bronienie 

Niepodległości. Oni byli jej istotny­
mi obrońcami.

Nie wolno więcej zwlekać!
„Polska nie może czekać44!
Tak mówi dzisiaj cały obóz d,m o  

kratyczny.
Skończyć ze sztucznym „konsoli- 

rtowaruein44 narodu, czas przejść od 
słów pustych „zjednoczeniowych44 

do pełnych treści czynów powołania 
rządu „Obrony Narodowej44 z chło­
pami robotnikami i pracoarnikami u 
myślowymi na czele.

Oio wnioski, jakie należy wyciąg­
nąć z osłatnieh wypadków między- 
earoaon-ych. Ster.

W r a iit  wśród rctolEików wiedetsk.
W iedeń  tel. —  W  kołach robotni 

czych  ostatnie w ydarzenia w yw oła ­
ły pow ażny n iepok ój i wrzenie.

W dzieln icach  robotn iczych  ulice 
są praw ie puste.

Z arów no socjalistyczni jak i chrze 
ścijańscy robotn icy  dem onstracyjnie 
pozostają  w dom ach.

W  kołach  politycznych  liczą się. z 
m ożliw ością  strajków  i zaburzeń.

Przed kongresem Z. Z. Z.
W arszaw a teL —  Centralny W y ­

dział Z.Z.Z. in form uje że na rozp oczy ­
nający się dziś Kongres przybędzie 
ponad 500 delegatów  z p row in cji do 
stolicy.

Na publiczną część Kongresu za­
proszono op rócz  przedstawicieli Zw.

N auczycielstwa Polskiego, Uni Pra 
cew n ik ów  U m ysłow ych, Centralnej 
K om isji P orozum iew aw czej Zw iąz­

ków  Pracow niczych  ok o ło  200 gości.
Str. Ludow e i iZw . L ew icy  Patrio­

tycznej prześle kongresow i pozd ro­
wienia.

Sąd Okręgowy w Krakowi*
Wydział IV Karny 
Dnia 7. III. 1938 
Sygn. IV. Pr. 95/38.
Sąd Okręgowy, Wydział IV Kamy w Kra 

kowie na posiedzeniu niejawnym w dmu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Prokn 
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie wy­
dal następujące

postanowienie
1) Zawierdza się po myśli §§ 489, 493 

austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
dnia 27 lutego 1938 konfoskatę czasopisma 
„Krakowski Kurier W ieczorny" Nr. 5fi z da­
ty 27. II. 1938 z powodu treści-

1) artykułu zamieszczonego na stronie

ustępie od sliW „w  nnjlepszym słowa zna­
czeniu" do słów „ich wesprzeć" od słów 
„ich  twórcy" do słów „wybranych stanowić" 
od słów „Inaczej widocznie" do słów „a 
więc pokutują" i od słów „którzy na“ do 
słów „ i teraz" —  albowiem treść tych ustę 
pów zawiera znamiona wyst. z art. 170. 154 
i 127 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treSci powyższego artyku­
łu, a zakaz len ma być ogłoszony w prze­
pisanej formie w najbliższym numerze cza­
sopisma „Krakowski Kurier W ieczorny" i w 
Dzienniku Urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego druam 
ma być zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy. Za rgod-
j 3 pt. „Dumania o  Kongresie Luóowoów " w ność: Kierownik Sekretariatu.
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W m G^Dwiedzialno^oi Paaslwa
O becny klim at polityczny, to jak  

m arcow a pogoda wciąż otw ierają się 
rop iejące rany zadawane przez tych, 
którzy stwarzają taką sytuację, aby 
kłam stw o m ogło  m aszerow ać na tle 
pozorn ych  prawd

Pożałow ania godne w uajw yższym  
stopniu bestialskie zabójstw o śp. Ks. 
Streicha rozuchw alilo  endo - oene 
row ską m afię, która pod  presją ter­
roru kosztem  prestiżu i żyw otnych  
interesów Państwa hula po kraju nik 
czem nie, rabując swoim i wyczynam i 
goa n ość Narodu.

O żyły sępy społeczeństwa! rzuca 
się sugestie, upraw ia się swaw olną a- 
gitację miota się jadow ite hasła na 
sw oich  w spółobyw atel..

Te bolesne praw dy muszą naresz­
cie dojść do m iarodajnych  czynni­
ków , które pow inny w  im ię najistot­
niejszych interesów  Państwa, p ocią ­
gnąć autorów  tej bezprzykładnej he 
cy  do surow ej odpow iedzialności,

W arch o ły  i terroryści m uszą być 
usunięci przez w spólną, zdecydow a­
ną w olę społeczeństw a i Rządu.

Zasada praw orządności m usi być 
u nas szanowana i musi być podsta­
wą rozw oju  naszego życia.

T o  pław ienie się w bagnie frazę 
sów  nierealnych haseł, to tylko prze­
dłużanie niewoli w spółobyw ateli. 
Ten przyw ilej bezkarności, kw itnący 
przez połow iczne i n iezdecydow ane 
zarządzenia musi ustaćl!

Tupet z jak im  głosi się hasła d y ­
skrym inacji rasow o w yznaniow ych  

jest w prost p roporcjon aln y  do  ich 
obłudności.

T o  stosow anie terroru i obłędnej 
fałszyw ej ideologii niezależnie od  p o ­
trzeby —  poprostu tak dla zasady —  
jest zabójczym  dla organizm u pań­
stwowego.

T o  ciągłe operow anie hasłami dla 
politycznego „od k u cia  się11, to pobu-

ZAKŁAD TECH*. DENTYSTYCZNY

FERDYNANDA

GUMPLOWICZA
O becn ie Starowiślna 39 parter

godziny przyj jć od 9 — 1 i 3 — 7

Dla P. T. Urzędników dogodne 
warunki spłaty.

dzanie do zatruwania życia  bliźnim  
—  to synonim  krótkow zrocznej głu 
poty politycznej.

Należy wrócić do prostej zasadj 
równouprawnienia i lojalnego trukto 
w»nsa wszystkich mieszkańców.

R ozległość naszych granic i sytua 
c ja  polityczna u naszych sąsiadów 
w ym agają natychm iastow ego działa 
ni a.

Senator D ąbkow ski najsłuszniej 
przypom niał, że hasło obron y  polski 
ani nie oznacza b iernej postawy, ani 
nie ogranicza się tylko do  dziedziny 
w ojsk ow ej gotow ości Państwa.

H asło bow iem  obron y  jest i musi 
być w sytuacji Polski zawołaniem  ży 
w e j aktyw ności i zdobyw czego du- 
pha

Uronić Polski —  znaczy zdobyw ać 
je j w ielkość. B ron ić —  nie znaczy 
trw ać w m iejscu. Polska, która bro 
ni sw ej N iepodległości musi być w 
ofenzyw ie, aby w zm ocn ić siły, p om ­
n ożyć  w ielokrotn ie  bogactw o, rozsze­
rzyć w p.yw y.

Jest rów nież n ieporozum ieniem , 
jeśli ktoś sądzi, że obron a  Polski, to 
ty lko W ojsk o . K to tak p ojm u je  hasło 
obron y  jest w błędzie. Niema ani je ­
dnej kom órk i w  życiu polskim , któ 
ra m ogłaby nie podlegać program o­
w i obrony.

W szystko m a b y ć  i będzie podp o­
rządkow ane temu program ow i w 
im ię najw yższego celu, jaki m am y 
j>rzed sobą. Gdzieś p o  zaułkach sły

cliać tu i tam głosy, że z program u 
obrony Polski musi lub pow inna być 
w yjęła  t a ju h  ow a dziedzina naszego 
życia  zbiorow ego, poniew aż w prze­
ciw nym  razie byłyby „naruszone11 ró ­
żne sobiepańskie jakieś —  tam in­
teresy m alkon ten tów - Tak jak gdy­
by Polska istniała na to aby m aikon 
tenci z praw a i lewa mieli załatwiać 
sw oje jiokątne interesy11.

A w ięc dłużę, nie w olno rozsadzać 
sjioistości i siły Państwa. Głosze­
nie „fra zeo log ji n arodow ej51 przez 
endecję musi ustać. Polska potrze­
buje jedności i zw artości, zwłaszcza, 
że endecja  i je  przybudów ki po li­
tyczne, które m ieniąc się „n a rod ow y  
ftiiM najcięższe k łody  ssvego klasowe 
go egoizm u i pryw aty kładła i kła­
dzie je  dziś na życiu  Polskiej >*zeczy- 
w istości!

Z każdej roczn icy, z każdego poża­
łow ania godnego w ypadku czyni en 
dcc ja punkt w ypadow y do  m iotania 
obelg i oszczerstw  na w spółobyw ate­
li.

Sądzim y, że to byłaby bardzo zła 
rachuba, gdyby tak bezpieczeństw o

Państwa op ierało  się tylko na endec­
kich kastetach i żyletkach.

Dlatego należy wreszcie wspólnie 
zakasać rękaw y i w ziąć się do szcze­
rej, w spólnej pracy dla Państwa i spo 
łeczeństwa, w tedy bow iem  nastąpi 
zjednoczenie na płaszczyźnie k on ­
kretnej, praw dziw ej pracy.

Niestety w idzim y, że decydują  je ­
szcze elem enty i im ponderabilia  po 
lityki „pseudo - n arodow ej11, jakoteż 
m om enty z zakresu am bicji osob i­
stych w ygryw ania się w  terenie osob 
n ików  daw no polityczn ie zgranych. 
Głoszeniem  obłąkanych tez, przez hu­
m orystycznych  kaznodziei politycz­

nych daleko nie zajdziem y.
Cl uparcie w ałęsający się w na

szym ż,>ciu politycznym  kuglarze, to 
o jcow ie  naszego w iecznego kryzysu. 
Kryzysu m oralnego, politycznego, go 
spodarezego i społecznego.

T o  reżyserow ie obrazów  fata m or 
gan\ polsk iej rzeczyw istości. —  T o 
dyskonterzy w łasnych urojonych  za ­
sług.

T o  „zam ieszaje11 polskiej idei z je ­
dnoczenia społecznego. T o  brzem ien 

■ ny błąd, niewzm acnia jący m oralne­
go kręgosłupa Państwa!!

Pod znakiem solidarności i w oli 
bezinteresow nej pracy łączm y nasze 
w ysiłki!!

W  im ię odpow iedzialności za P ań­
stwo w ołam )' —  Precz z niecną zdra 
dliwą robotą rozbijaczyl K. m

T Y L K O

U S U W A
NAPRAWDĘ

P I E G I

T Y L K O
K k u m
ZAPOBIEG A

Za skuteczność wyrobó* PONOW

“ " S S T  n e m u  w y s t ę p o w a n iu

Z A W  l v  K A R Z E Ł
„Zapluty, potw orny karzeł na 

krzyw ych  nóżkach, w ypluw ający 
sw oją  brudną duszę, op luw ający 
innie zewsząd, m e w iedzący niczego, 
co  szczędzić trzeba —- rodziny, sto­
sunków, bliskich rui ludzi, śledzący 
m oje kroki, robiący m ałpie grym a­
sy, przekształcający każdą myśl o d ­
w rotnie —  len potw orny karzeł peł 
zał za mną, jak n ieodłączny druh, u- 
bran) w chorągiew ki różnych  typów 

kolorów  —  to ol>cego, to swego 
państwa, krzyczący frazesy, wykrz\ 
w iający potw orną gębę, w ym yśla ją ­
cy jakieś niesłychane historie, ten ka 
rzeł był m oim  nieostępnym  towarzy 
sceni doli i niedoli, szczęścia i n ie­
szczęścia, zw ycięstw a i klęski. . A 
plucie to ch rzczono w ysok im ' słow a­
mi w ysokim i hasłami.

Była to praca tzw. narodow a, pra­
ca tzw , patriotyczna.11!

(Józef Piłsudski - w yjątki z prze­
m ówienia w  „B risto lu 11 3. 7. 1923).

Zdaw nto się, że porzuca jąc ten 
świat w yzw olił się nareszcie Józef 
Piłsudski z jadu nienaw iści i kłam 
stwa jak i m u tow arzyszył przez ca ­
ły ciąg pracy w Państwie Polskim  
Lecz nic! —  Jakby dla podkreślenia 
tragicznej ironii losów  O sw obodzicie 
la ozw ał się akord ostatni w  3 latu 
po śm ierci W odza dłaśnic z miasta,. 
które ukochał szczególnie którego 
bronił p o  nad wszystko, którem u ser 
ce swe na w ieczne czasy zestawił. —  
W łaśnie z W ilna  uderzył karzeł zaplu 

ly ’W  Państwie i Narodzie, gdzie me 
zdarzyło się, aby kalano godność nie 
m ogącego b ron ić się um arłego, bez 
względu na to jak ieby  zbrodnie p o ­
pełnił, znalazła się oto  jednostka, któ 
ra śm iała zatakow ać po śm ierci cześ/-

najw iększego na przestrzeni histo­
rii naszej cz łow ieka11 —  jak  napisał 
Prezydent R. P.

Na dom iar wszystkiego jednostka 
ta, —  niegodna w ogóle miana Pola 
ka, znana jest jako działacz „n a ro ­
d o w y 1 —  m ający reprezentow ać du 
cha polskiego!

Jakby za m ało tego było —  grono 
n ieodpow iedzia lnych  szczeniaków , 

też tzw. „narodow ców  \ śmie u jm o 
w ać się za tą jednostką, śmie w ystę­
pow ać w je j obron ie jirzeciw karzą­
ce j ręce przedstawień li Arm ii, k tó ­
rej sztandary okry ł chw ałą i udeko­
row ał Krzyżem  Virtuti Józe! P iłsud­
ski!

O ficerow ie w ileńscy! W iedźcie, że 
z W aszą reakcją na ten fakt potw or 
ny solidaryzuje się całe pokolen ie 
m łodych P ilsudczyków !.

(orka).

listowa moraturyjna a kredyt
długoterminowy

U chw alona nowela do ustawy o 
m oratorium  h ipotecznym  została o- 
statnio om ów iona  przez sen Konstan 
tego Terlikow skiego podczas zebra­
nia dyskusyjnego, które od było  się w  
łokalu Centralnego Zw iązku W łaści 
cieli N ierucliom ości m. st W arsza 
wy.

W spom niana ustawa um ożliw ia z 
jednej strony likw idację m oratorium  
z drugiej strony w prow adza ułal wie 
nia spłaty w ierzytelności hijiotecz- 
nycli, które z in icjatyw y w ierzyciela 
m ogą b yć spłacone listami zastawny­
mi.

Chodzi jednocześn ie o to, żeby zwię 
kszając popyt na listy zastawne, uni­
knąć wpłacaniu należności w jednym  
terminie.

W ierzyciel, który rząda spłaty na­
tychm iast, musi się zrzec pew nym  
sum w ierzytelności, a m ianow icie 25 
proc, W  razie n iem ożności spłacenia 
długu nawet listam i zastawnym i dłuż­
nik m oże dom agać się odroczen ia  pła 
tności do  roku 1939. Jeżeli w ierzyciel 
me chce teraz spłaty, to w  1940 r. m o­
że żąuać w yrów nania długu w  gotów' 
ce.
Ale i w tedy dłużnik m oże zw rócić się 
do sadu o rozłożenie na raty, ułatwia­
jące  m u spłatę, ale nie dłuższe niż do 
3! grudnia 1934 r.

W ierzyciel m oże rów nież zw rócić 
się do  sądu i prosić, aby pozbaw iono 
dłużnika prawda spłaty listami. Sąd 
w takich w ypadkach wyda orzecze­
nie w  zależności od  w arunków  mate 
rialnych dłużnika i w ierzyciela.

W  celu ułatwienia likw idacji m ie j­
skich długów  h ipotecznych  uchw ało 
na została druga ustawm o zaciąganiu

pożyczek długoterm inow ych.
Przepisy je j regulują upraw nienia 
Tow . K redytow ych M iejskich przy 

zabezpieczeniu udzielanych przez nie 
pożyczek  na hipotekach. Jednym  sło 
wem  zmierza ona w kierunku ułatwię 
nia zam iany długów  k rótkoterm in o­
w ych na długiterm inowe.

—§o§—

II mii. ii. dełicyta w M  i OSA.
za jeden miesiąc

M im o w yraźnej popraw y salda w 
bilansie w ym iany handlow ej polsko- 
am erykańskiej na przestrzeni ostat­
nich lat, deficyty , jak ie nam przyn o­
si w ym iana tow arow a ze Stan. Z je ­
dnoczonym i, zasługują na baczną u- 
wagę tym bardziej, iż stanowią one 
w poszczególnych  m iesiącach n ieje­
dnokrotnie zasadniczą pozycję  decy 
dującą o u jem nym  charakterze na 
szego bilansu handlow ego.

Taki właśnie w ypadek dotyczy sty 
cznia br., dla k tórego sporządzono 
niedaw no ofic ja ln e  zestawienia sta­
tystyczne.

Jak Wriadomo, w  m iesiącu tvm  ca ł­
kow ite saldo naszego handlu zagra

nicznego w ykazyw ało 11.755 tys. zł. 
przew yzki wwvozu nad w yw ozem .

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
właśnie w tym sam ym  m iesiącu mie 
liśm y aż 11.328 tys. zł. u jem nego sal 
da w handlu ze Stanami Z jed n oczo­
nym i, a wnęc m ożnaby pow iedzieć, 
że styczniow y deficyt „zaw dzięcza ­
m y11 kształtowaniu się w ym iany han­
d low ej z  U. S. A., a dalej patrząc —  
brakow i um ow y handlow ej i  tym 
państwem.

T y lk o  bowie m u m o w o 1 pozw oli 
Polsce na odpow iednie rozw inięcie 
eksportu i likw idację deficytów , idą­
cych  w- dziesiątki m ilionów  w skali 
ro cm e j.
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Q U O  V A D E U R O P A ?
S ocjo log iczn y  rod ow ód  człow ieka 

w yw odzi się z m ałych przeważnie- 
grup zw iązanych pokrew ieństw em  ro 
dow ym , w spólnym  bytow aniem  —  i 
c o  za tym idzie w spólnym i zw yczaja ­
mi, praw am i i kulturą.

Badania socjolog iczn e wykazały, 
iż w najdaw niejszych  czasach życie 
w takich grupach było  pozbaw ione 
większych w alk czy konfliktów  M o­
żna natom iast by ło  zaobserw ow ać 
sporadyczne utarczki m iędzy poszczę 
gólnym i grupam i. Są to pierwsze w oj 
ny jakby je  nazw ać według w spółcze­
snej nom enklatury.

R ozw ój socjo log iczn y , warunki ży ­
cia doprow adziły  z biegiem  czasu do 
zm niejszenia w alk m iędzy poszczegól 
nym i grupami Nastąpiła integracja 
—  łączenie się grup o  w spólnych  w a­
runkach bytu, zw yczajach  i kulturze. 
W  ten to sposób  pow stały dzisiejsze 
nnn>dy i państwa.

Ale w ojny  trwają dalejI Zm ieniło 
.się jedn o: Jeśli daw niej m iały raczej 
charakte. rycerskich  zapasów  —  
dziś slanow ią jakDy katastrofę ele­
mentarną.

Gdy daw niej o fiary  liczy ło  się na 
dziesiątki czy  setki —  dziś liczy się 
na setki tysięcy i m iliony,

Postęp techniki (waham  się p ow ie­
dzieć... kultury...) n a jw ięcej uw ydat­
nił się w  tej właśnie dziedzinie. Prze 
m ysł pp. K ruppów , Schneidrów  i 
Creusot‘ów  rozporządza wynalazJta- 
mi, które zużyte w innych dziedzi­
nach gospodarki m o g łjb y  oddać ludz 
kości niespożyte zasługi, ale... ale je ­
śli są w ojny , musi b yć broń  i musi 
być przem ysł w ytw arzający ją.

Należy obiektyw nie stwierdzić, iż 
nie m ożna w ierzyć nastrojom  mas. 
Gdy zakończyła  się w szechśw iatow a 
rzeź —  nie znalazłby się nikt, k tóry ­
by się odw ażył m ów ić przychylnie o 
w ojnie.

Straszny obraz zbyt silnie tkw ił w 
oczach  je j w odzów  —  ludzkość prze­
cierała  jeszcze niepewnie oczy  jakhy 
nie dow ierzając, że rozlew  krw i u 
stał, minęła zm ora odbierająca  spo­
k ó j i sen.

Czyż jednak tak wiele czasu m inę­
ło  od  czasu w ojn y  św iatow ej?

Zastanów m y się bow iem : krw aw y 
p od b ó j Abisynii, zm aganie się naro­

du chińskiego z japońskim  najeźdźcą 
oraz napaść m iędzynarodow ego fa ­
szyzm u na -wolność dem okratycznej 
Hiszpanii —  czy to m ało na okres 
20-letni?

Nie bierzem y tu pod  uw agę szere­
gu w ypadków  politycznych , które 
m ogły doprow adzić do w ybuchu  w oj 
ny jak  np. ew akuacja Nadrenii, czy 
ostatnio sprawa Austrii.

Zdaje się, iż człow iek  zapom niał o 
ok rucieństwach w ojny , gdyż „ob óz  

w o jn y 11 w niektórych  krajach  w y­
trwałe dąży do swego celu.

Tyru, którzy przypuszczają, iż ludz 
kość zechce znów  się p ław ić we krwi 
przypom nim y bilans ostatniej w oj 
ny światowej.

W edług statystyki am erykańskie 
go Czerw onego Krzyża poległo na 
w ojn ie  ogółem  —  9.819.000, a skut 
1-iein zw iększonej śm iertelności, b lo ­
kady i ch orób  zaraźliw ycn zm arło
5.300.000 osób.

Poniew aż z pow odu  zaciągnięcia 
p od  broń  56 m ilionów  m ężczyzn m ię­
dzy 20 o 40 rokiem  życia  zm niejszyła 
się liczba urodzeń o  ok o ło  20.000.000, 
przeto ubytek w liczbie istot ludzkich 
w ynosi razem  35 m ilionów !

Jeden z socjo logów  wskazuje, iż z 
tych właśnie przyczyn w  r. 1920 
zw yżka kobiet nad m ężczyznam i wzro 
sła z 5 miln. na 15 iniln.

O prócz 10 m ilionów  zabitych ra ­
n iono w czasie w ojny 15 m ilionów . 
L icząc upływ  krwi zabitego na 1 litr, 
ranionego na pól li.ra, otrzym ujem y, 
iż upłynęło razem 17 i poł m ilionów  
litrów krw i, czyli 1.700 cystern (po
10.000 litrów) co  dałoby 58 p ocią ­
gów  p o  30 w agonów  każdy...

W ylana krew  dałaby jez ioro  o głę­
bokości 1 m. szerokości 133 m. i dłu 
gości 135 m.

Sami polegli ustawieni w  szeregu 
(dw óch na 1 m.) dałoby linię prostą 
z Lizhony (Portugalia) d o  Uralu (5 
tys. ltlm.)

G dyby przem aszerow ali przed je ­
dnym  człow iekiem  stojącym  w m iej 
scu, to ta „defilada  u p iow ów 11 trwa­
łaby 70 dni.

Legenda francuska m ów i, że taka 
rew ia poległych  w tej w ojn ie  synów  
Francji czw órkam i w marszu p o ­
śpiesznym  trw aałby 14 dni i 14 nocy.

Zresztą w ojna (prócz zabitych przy 
niosła i inne ofiary. W łoska stały fety 
ka stwierdza, iż w  sam ej arm ii w ło ­
skiej 300.000 żołnierzy zanadto na

w ięc bakteriam i, gazami i przeróż­
nymi „prom ieniam i śm ierci1'

Zachodzi tylko jedn o pytanie, czy 
aby ludność takich N iem iec —  a

—  wamset
d o k o m ,- „

igj/ prc t n ^ w j a d  p r z e s z fir  1u Q ia t 
jfmicku. prsuyprawy der kawy, fotóra, 
ctupti każdą kawęHwiyiker 

fWHtahfCSJtą aLe> i tcuiszą SProslnuj fru** 
n a  im , m a J z *

Franek
ZNAK ROZPOZNAWCZY...

to młynek do b a «y . On lo pieczętuje dosko­
nałą Francka przyprawę do kawy —  która

czyni wszelką kawę bardziej aromatyczną, 
pełniejszą w smaku i tańszą.

gruźlicę w czasie w ojny , a z tej licz­
by  zaraz po w ojn ie  zm arło 50.000.

W  arm iach zw ycięskiej k oalicji 
7 .000 żołn ierzy postradało ca łkow i­
cie w zrok. Zdaje się, iż niema cz ło ­
wieka, k tóryby nie rozum iał co  to 
znaczy stracić -wzrok!

Nie starczyłoby m iejsca gdybyśm y 
mieli w yliczać wszelkie okropności i 
straty wojenne. Należy sonie uświa­
dom ić, iż także życie na tyłach jest 
straszne: głód i obaw a n iebezpieczeó 
stwa, to n ieodłączni towarzysze tego 
życia.

W iem y dobrze, iż niektóre pań 
stwa dążą nieuchronnie do wywoła 
nia w ojny .

R zym scy cezarow ie rządzili naro­
dem  według zasady „panem  et cir- 
censes11 dla ludu, ale współczesi«e 
państwa faszystow skie „p an is11 —  
chleba dla ludu nie mają, podonnie 
jak  nie m ają masła i ja j, a zato m a j  
arm aty

Cóż w ięc łatw iejszego jak zamiast 
chleba szykowTać jeszcze wspanialsze 
„circen ses11 - igrzyska. Gotuje się 
więc. w ojnę „w span iałą11 z w szystki­
m i now oczesnym i rekw izytam i —  a

w iadom o, że N iem cy są w praw dzie 
karni, ale też lubią sobie bardzo do­
brze pod jeść —  zgodzi się w ygłoJzo 
na brać udział w  takicn igrzyskach; 
gdzie nie trudno o „bohaterską11 
śmierć..

B yc m oże, iż obawa przed buntem  
własnego ludu jest jedyn ym  ham ul- 
c tm  dla faszystow skich dyktatorów  
zdecydow anie zdążających  do w y w o­
łania św iatow ej zaw ieruchy. W ładzy 
sw ej bow iem  nie potrafią utrzym ać 
w warunkach spok oju  —  grozi im bo 
wiem  ciągle, iż m asy otrząsną się z 
inercji i przeprow adzą dokładny b i­

lans rządów  dyktatorskich.
Jest rzeczą dziś jasną dla każdego, 

że państwa dem okratyczne w ojny nie 
pragną —  przeciw nie usiłują uniknąć 
je j za wszelką cenę.

Z drugiej strony należy stwierdzić, 
iż państwa wolne, dem okratyczne 
muszą być potężne, aby nie podzie­
lić losu Abisynii, Chin czy  Hiszpa­
nii.

T y lk o  m ocna postawa dem okra­
cji położy tamę prow ok acjom  i zaku­

som  im perialistycznym  państw fa ­
szystowskich. M ichał W arsni.

Wyrzutkl społeczeństwa
H u r d e r c o  -  zutgutinienf^m psyirtwolotfii

P rofesor Franciszek Nelken, słyn­
ny wiedeński krym inolog, obecnie 
zaś kierow nik  akadem ii krym inali­
stycznej w  Paryżu, budzi niew ykłe 
Zainteresowanie sfer fach ow ych  swy 
nd w ykładam i, w  których  rzuca ab­
solutnie now e światło na zagadnie­
nie badania duszy przestępcy'.

Z n ieodłącznym  cygarem  w u- 
stach staje ten now oczesny Szerłok 
H olm es na katedrze, dem onstruje 
przed w ykształconym i fa ch ow o słu­
chaczam i sw oje now e teorie z zakre 
su krym inalnej psychologii.

udiow ał przestępczość w  w iel­
kich m iastach E uropy i Am eryki, 
gdzie korzystano z jego  rad w naj­

bardziej skom plikow anych  w ypad ­
kach.

Oberonie odda je  swe dośw iadczenie 
na usługi spraw ie zw alczania prze 
' ępczości, udziela jąc w skazów ek fa- 

c 10 wcoin, którzy zapełniają jego  a- 
kó ‘ inię, ja k o  zw yczajn i słuchacze.

!dzi się w śród nich praw ników ,
^•akcjonariuszy p o lic ji i detekty-

MORHERCY m o t y w u j ą  s w ó j
GZYN

^  dziedzinie w iedzy krym inali 
nej panują po  dziś dzień dwie

sprzeczne teorie. —  m ów i Nelken.
Jedną stw orzył L om broso, utrzy­

m ujący, iż m orderca  jest tw orem  lo ­
su z w rodzonym  popędem , druga na 
leży do  Heindla, k tóry  w idzi w  m or 
dercy człow ieka, rzuconego na bez­
droża przez żądzę m aterialnej k orzy ­
ści.

O ile chce się porów n ać z tym i teo­
riam i zdobycze now oczesnej psych o­
logii, trzeba badać przestępców  bez­
pośrednio.

W  zaw odzie m oim  m iałem  wiele 
okazji do takich eksperym entów .

B ardzo ciekaw ą jest okoliczność, 
iż urodzeni przestępcy —  jestem  bez 
w zględnie przekonany, że tacy istnie 
ją  —  prow adzą na zewnątrz sp ok o j­
ne, m ożna naw et pow iedzieć, jakby 
m oralne życie.

O toczenie tych ludzi dow iaduje się 
zw vkle ze zdum ieniem  o  ich  prze­
stępczej działalności.

Człow iek m ordu jący z w ew nętrz­
nego popędu i skonności do zDrodni, 
jest, co  czyni go tym niebezpieczniej 
szym, człow iekiem , spokojn ym  i 
skrom nie żyjącym .

P rzychodzi m i na mysi Denke, ślą­
ski m orderca , k tóry z pozoru  czynił 
najlepsze w rażenie i p om im o to z

zim ną krwią m ordow ał bezdom nych 
: m łodych  ludzi, których  zw abiał do 

swego dom u, udając litościw ego czło 
wieka, o fiaru jącego im przytułek Na 
pytanie, d laczego to czynił, taiał je ­
dną tylko odpow iedź.

—  Sprzedawałem  ich ubrania i za­
rabiałem  w ten sposób pieniądze. 
Sprawiło mi to raaość —  dodaw ał 
w  końcu.

Jeszcze silniej zaznaczyła się skłon 
n ość do zbrodni w w iedeńskim  m or­
dercy H ugonie Schenku, który ogra­
biał i zabijał służące, złudziw szy je 
obietnicą m ałżeństwa.

Musiałem się od  m oich  ofiar u w ol­
n ić —  m ów ił na sw oje usprawiedli­
w ienie —  interes ten m ało przyno 
sił mi dochodu, lecz dawał przynaj­
m niej m ożność spędzenia przyjem ­
nych chwil.

Nawet w ielokrotny m orderca Har 
m ann, rzucając się na swe ofiary , 
jak dzikie zwierzę, nie tłum aczył się 
inaczej, niż Matuszka, który m ów ił:

—  Gdy słyszałem  charczenie kona 
jących , doznaw ałem  uczucia  n iew y­
m ow nego szczęścia.

PONURY POPĘDi
Przeżycia m ordercy  w chw ili zbrrr 

dni, jakie sam  podaje, rzucają p;ći w- 
sze św iatło na źród ło  zw od n iczego  
popędu.

Drugim momentem1 rozjaśn ia j 
cym jest stwierdzona przez lekarzy-

sądow ych fizyczna słabość zbrodnia 
rzy, których  psychika ulega niew ąt­
pliw ie w pływ ow i tego upośledzenia. 
Są to bez w yjątku ludzie, którym  na 
tura odm ów iła m ożliw ości żyć jak 
inni. co  w zbudziło w nich nienawiść 
do świata.

Tą jedynie okolicznością  można tłr 
m aczyć zadow olenie, jak ie un spra­
wia dokonanie zbrodniczego czynu.

Uczucie fizycznej i duch ow ej roz­
koszy, jakiego doznaje cziow iek  o  
zbroon iczycn  skłonnościach  w chw ili 
m ordu, sprawia, iż po dokonaniu  
pierw szej zbrodni ogarnia go nieprze- 
zw yciężona żądza now ych  rozk o­

sznych wzruszeń, tym bardziej, iż 
pierw sze nieodkryte przestępstwo u- 
w oln ilo  go od obaw y, jaką odczuw ał 
na myśl, iż zbrodnia nie uda się. lub 
zostanie wykryta.

Z w o d n iczy  popęd  wzm aga się i 
coraz krótsze stają się przerw y p o ­
m iędzy krw aw ym i czynam i.

Zewnętrzne jednak ok oliczn ości 
nie są głów nym  m otyw em . T kw i on 
w  duszy zbrodn.arza. O słabione po­
czucie odpow iedzialności i przygłu­
szony głos sumienia pozw alają  rozw i 
nąć się popędow i do zbrodni.

Zadaniem  krym inologa  jest oenro 
na społeczeństw a przed jego  zw yrod­
niałym i członkam i.

O ia rle s  D elam b rf.
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Uch wały gabinetu brytyjskiego
Londyn tel. Po w czorajszym  ran­

nym  posiedzeniu gabinetu brytjskie- 
go został w ydany następujący kom u ­
nikat:

..Gabinet dyskutow ał wyda) zenia 
w Austrii i przyjął do w iadom ości, 
że w  Berlinie złożony został protest 
brytyjski w najostrzejszej form ie.

Prem ier i minister spraw zagrani­
cznych przed tym uczynili podobny 
krok w obec m inistra Ribbentropa.

Gabinet jest zdania, że postępow a 
nie rządu niem ieckiego musi w yw ­
rzeć najbardziej ujem ne skutki na 
stosunki angielsko - niem ieckie i na 
zaufanie publiczne w całej Europie.

Rząd brytyjski pozosta je w najści 
śłejszym  kontakcie z rządem  francu ­
skim  i nieprzerw anie zajm uje się sy­
tuacją.

M inistrowie pozostaną w obrębie

Londynu w  czasie weekendu i w  każ 
dym  razie zbierze się znow u najpóź 
niej w poniedziałek11.

Natychm iast po  odnyciu  posiedze 
nia gabinetu, które trw ało godzinę i

trzy kwadranse-, szef op ozycji poseł 
Attlee w ezw any został do Foreign 
O ffice, gdzie lord  H alifax p o in fo r­
m ow ał go o sytuacji i o stanowisku 
rządu.

WYBORY PREZYDENTA REPUBLIKI
A U S T R IA C K IE J

W iedeń —  teł. W W'iedniu panu 
je przekonanie że w  najbliższym  
czasie nastąpią w ybory  prezydenta 

republiki.
Rząd stoi na stanowisku, że kaden

G ie łd a  w ie r le ń sk a  z a m k n ię ta
Wiedeń teł. Gietda wiedeńska zo­

stała wczoraj zamknięta.
Redakcje pism zostały obsadzone

przez narodowych socjalistów.
„Neue Freie Presse”  i „Neues Wie  

ner Abendbiatt*1 ukazują sie.

S t s f e & ą #  w  g s i t .e s c i s

cja prezydenta Niklasa ubiegła jesz- | klas został po raz w tóry obrany pre 
cze przed dworna laty, kiedy to Mi- | zydentem  republiki austriackiej.

Sihusthnlgi* i Starhemberg
Wiedeń tel. —  Jak donoszą, b. 

kanclerz Sehuschnigg pozostaje w 
swym mieszkaniu.

Znajduje się on w Wiednki nadał 
i jest pod dozorem policji.

Także ks. Starh unbcrg został are­
sztowany.

Wdowa po Dolfussie przebywa w 
Prtszburgu.

Wiedeń teł. — 
zamknęły saiesy.

Ma to na celu zapobieżenie wyco­
fywaniu zawartości skrytek przez 
Żydów.

Liczy się bowiem z możl i wieścią

z a m k n i ę t e
Bank: wiedeńskie wyjazdu dużej ilości Żydów- z Aus­

trii.
Prawdopodobne jest wydanie w 

najbliższym czasie ograniczeń pasz­
portowych.

ł  in in is im e  w anstc it i u i i y i
Szereg wyższych urzędników do­

tychczasowego reżimu jak np. b. mi 
nister Ludwig, b. komisarz związko 
wy do spraw proprgandy płk. Adam 
dyrektor departamentu politycznego

min. łiornbostcl i kilku innych uie 
możtf opuszczać swych mieszkań.

Domy ich są strzeżone przez od 
działy SS. czyli że znajdują sic oni 
pod aresztem domowym.

Hiiler iśirncałego narodu
~! Berlin tel. —  W  związku z powie­
rz! niem marszałkowi Goeringowi 
funkcji zastępcy Hitlera, zauważyć 

należy, iż fakt ten przewidywany był 
poprzednio na okres wizyty rzyms­
kiej.

Wypadki austriackie przyspieszy­
ły tą decyzję.

Krążą tu obecnie pogłoski, że wo 
aBB8®SBss!»a$58Ssa rwsi 

3lUwO BUCHALTSRYJNO - REWiZ

1. 6RUNBAUH
Kraków, ul. Floriańska 44 I. p. of. 17 

T elefon  181-69

Zak.;r^'i ktięgi — Sporządza b ..an.se, 
Ri fu czeu ir  --- nadzór —  Poraoy 

buehalteryjne.
Przyjtcue rów nież'prace n» rfp.jSsincji

fcce nowej sytuacji wewnętrzno - po 
Siecznej możliwe jest że kanclerz 
Slz4 szy zachowa funkcję wodza ea

lośei narodu niemieckiego pozosta­
wiając władzę kanclerską w Niem 
e>;ą<ii( Goeringowi.

W  Austrii pozostałby dotyeheza 
sowy prezydent Miklas i kanclerz 
Seyss Inąuart.

l i r f iB J ić  s przekroczeniu graiic; Austrii
przez wojska niemieckie!

Bcrtiu —  Niemieckie biuro infor­
macyjne . donosi że w- sobotę o godz. 
5.30 na wezwanie kanclerza Austrii

dr, Seyss Inąuuiia wojsku niemiec­
kie przekroczyły graniczę w Shaer 
ding pod Pasa wy.

Kontrola granicy wigierskiej
Berlin tel. —  Jak donoszą dzien­

niki wdadze węgierskie wprowadziły 
specjalnie ostrą kontrolę na pograni

HżSjd czecho-słowacki obraduje
m parmanenegi

P-aga tel. —  Wedle doniesień z 
J*ra,‘ zaskoczona została Czechosło- 
wacja wypadkami w Austrii w nocy 
na sobotę.

Premier czechosłowacki dr. Hodżu 
powołał jeszcze w ciągu aocy człon-

Czecho-Słowacja nie wpuszcza
zbiegó w

ków gabinetu na narady, które trwa 
ją w permanencji.

Rząd czechosłowacki wzywa oby 
wateli swych do zachowania spoko­
ju 1 rónowagi.

Czechosłowacka agencja telegra­
ficzna komunikuje:

Rząd czechosłowacki zgodnie z ża 
powodzią zamknął graniczę z Aus­
trią celem kontrolowania ewentual­
nego napływu uchodźców tego kra

Na tertoriu Czechosłowacji moga 
być dopuszczeni jedynie ci obywate 
łe austriaccy, którzy będą nu *gli do 
wieść, iż posiadają w Czechosłowacji 
majątek lub podróżują w intercsacn.

—§°§- -

Szef S.S. Himmler przyleciał
rto  Wiertnia

Przywódca oddziałów szet policji, dowódca grupy S. S. Hej
driebs, szef policji gen. Daluege oraz 
; członkowie dowództwa sztafet o- 
chronnych Mueller 1 płk. policji Mełs 
n e r   .......

Wiedeń
SI S. Himmler przybył do Wiednia 
samolotem z Monachium około go 
dżiny 5-tej rano.

Himmlerowi towarzyszyli m. Inn.

czu austriackim celem zapobieżeniu 
napływowi emigrantów z Austrii 

przedewszysiklem zaś elementów ży 
dowskich.

Białogrńd —  Urzędowo zaprzecza 
ją wiadomościom krążącym zagrani 
cą o zamkntciu granicy jugosłowiu 
usko - austriackiej.

Burm istrz  
Wiertnia 

aresztu uiany
Wiedeń. —  Cała Austria żyje w o- 

czekiwaniu dalszych decyaji i z arzą 
dzeń przybyłych wczoraj do W ied­
nia min. Hessa oraz min. Himmlera.

W  całej Austrii panuej spokój.

W  kołach żydowskich panuje du­
że zdenerwowanie. Liczne sklepy ży 
dowskie są zamknięte.

Dr. Schmitz b. burmistrz Wiednia 
został aresztowany przez nar. socja 
listów

 O---

Koła robotnicze są • zaskoczone 
szybkością postępowania Niemców, 

którzy są już panami sytuacji we 
Wiedniu.

Wkraczające na terytorium Austrii 
wojsku niemieckie byty owacyjnie 
witane przez ludność.

tJbsari zenie 
inshrucka

Insbmek Pierwsze oddziały zmo­
toryzowane wojsk niemieckich do 
Inshurcka war oczy ły o go Iz. 15.30 
powitane owacyjnie przez ludność 
miasta.

Urzędowanie nu ratuszu objął no 
wonnanowany burmistrz Edenz.

I%lieurtaty o  di ot 
ftotschiirta

Wiedeń —  Na lotnisku w Aspera 
w ostatniej chwili zatrzymały samo 
lot w którym znajdował się baron 
Rotschild, pragnący się uaać do Urn 
ncji.

iEmitjreicga 
dziennikarzy  
katolickich

Wiedeń tel. —  Według wiadomoś 
ci ze źródeł miarodajnych dotychcza 
sowy redaktor naczelny „Reichspost" 
Funder opuścił pospiesznie Wiedeń 
udając się za graniczę.

W  celach telefonicznych urzędu 
telegraficznego obsługującego dzien­
nikarzy zagranicznych stoją poste­
runki S. S. uniemożliwiając dzien­
nikarzom zagranicznym nadawanie 

wiadomości w innym języku ik nie 
mieckim.
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KALENOABŁ R ZYM -K ATO LICK I 
Niedziela Krystyny 

Poniedziałek W alentego.

REPERTUAR KIN-
AITRI.Y „Pościg za kawalerem** i „Bohate­

rowie morza .
APOLLO: „Romans szulera"
ATLA .7TIC: „Yo.shiyara*1 i „Panna Piotruś" 
BAGATELA: „Gwiazda Riv-i ery“  oraz rewia 
„W esołe koszary**.
L. O. P. P ,; Bohaterowie morza”
MUZEUM: „Rok 2.00 
PROMIEŃ: „Muzyka dla ciebie**
STELLA: Ułani z powstania listopadowego 

„Ku wolności**.
SZTUKA: „Książę X ‘*
UGIEUIIA: Huragan.
WANDA „Ubóstwiana".

Fotopląsfikon ni. Szczepańska 5. 
W aisugana i D olom ity —  piękne w i­

doki gór.
TEATR ARTYSTÓW „CRICOT"

W c wtorki i piątki „W yzw olenie" Wy 
spiańskiego {I i III część).

-§<>§--

M a d l i n
Poniedziałek, i4 maren

11.15 Audycja dla szkól 11.40 Muzyka 
13.45 Muzyka 14.50 Muzyka i5.05 Audycja 
dla dziecil5.45 Z pieśnią po kraju 16.15 Mu- 
ryka rozrywkowa 17 W pływ odkryć i wy­
nalazków 17.15 Recital fortepianowy 18.15 
Koncert 18.40 O porzątkach Alchemii 19.30 
Czy organizacje kobiece mają rację bytu? 
20 Koncert rozrywkowy 21.40 Nowości lite­
rackie 22 Koncert wieczorny 23 Muzyka

t iu  w i e c z o r a . .
Porozumienie legionistów z PPS.?
'̂ m agrssm im asm : .aE— ^asarsasasr- ssassaBK* »«tes*

„Warszawski Dziennik Nnrodo 
wy*** organ narodowej demokracji, 

nawiązuje do wiadomości „Słowa** 
wileńskiego o rzekomym pakcie nie 
gresji pomiędzy P. P. S. a rządem** 
i uznaje za zupełnie możliwą współ­
pracę obecnego rządu z P, P, S.

„Warszawski .Dziennik Narodowy 
pisze:

..przecież obóz legionowy wy 
wodzi się z icwiey a w szcze­
gólności z P. P. S. Ponadto 
P. P. S. poparła zamach majo­
wy i przyczyniła się do ł. zw.

jego „legalizacji**. Jeśli przeto 
znajdzie się podstawra politycz­
na do współdziałania pośred­
niego o istnieniu którego prze­
cież nikł nie wątpi, zakrzątną 
się energicznie dokoła tej spra­
wy —  interes musi być ubity.

Ktoś —  rzecz prosta —  ponie 
s(k* koszta tej tranzakcji, ale 
przy dobrej woli ich rozmiary 
można znacznie zrrdukow ać.

Dla tego też wiadomości „Sio 
wa‘* zasługują na poważniejsze 
potraktowanie, mają bowiem 
podstawy zarówno psychologi­

czne jak i historyczne. Obserw a 
eja zaś ewolucji politycznej, ja­
ka się odbywa coraz bardziej, 
wskazuje na to. że pozbawiony 
oparcia w społeczeństwie obóz 

rządowy, poruszany, porusza­
ny jakąś ukrytą sprężyną, za­
czyna się wolno przesuwać ku 
lewicy, szukając nu tej drodze 
szerszego oparcia i odrodzenia.

Dlatego też i to drobne zdarzę

nie jakim było naradzenie się 
ultra-lewieoweów z ministrem 

spraw wewnętrznych nad kon­
fiskatą, nabiera charakterysty 

cznej wymowy**.

Skoro „Słowo** i „Warszawski 
Dziennik Narodowy** piszą o możli­
wości współpracy czynników rządo­
wych z P. P. S. znaczyłoby to, że P. 
P. S. w obecnym układzie sił polity­
cznych w Polsce zaczyna odgrywać 
bardzo poważną rolę.

Tylko w jednym organ narodow o 
demokratyczny się niyi. Nie tylko po 
glądy psychologiczne jak i history­
czne zadecydowały o zbliżeniu się 
sfer rządowych do r .  P. S.

Wiemy, że te same względy nie 
przeszkadzały w pozbawieniu P. P.

wpływu na Kasy Cborych, na 
Brześć i Inne przywileje, którymi ta 
partia ongiś słusznie się cieszyła.

Prawda, że bez P. P. S. kto wic 
czy przewrót majowy byłby się uda? 
wystarczy wspomnieć o strajku koli 
jarzy zorganizowanych w P. P. S. a 
le, nie ten moment wpłynął na zinia 
nę orientacji obecnego reżimu wobec 
P. P. S.

Decydującym momentem jest świa 
domość siłj, i faktycznych wpływów 
jakie ta P. P. S. posiada w* ostatnich 
latach.
Tylko P. P. S. należy zawdzięczyć, żc 
komuniści w Polsce nie mają nic dc 
powiedzenia, że przygniatający odse 
tek robotników polskich jest pod je; 
wpływem.

Stosunek zaś P. P. S. do Nieoodle- 
gtoSci do obrony Państwa -— jej jed

nym słowem patriotyzm —  nie po­
trzebuje żadnej legitymacji.

Za nią mówią szubienice carskie, 
cytadela, rok 1914 (Legiony) rok 
1920 (obrona stolicy razem z chłopa 
mi) i ostatnie uchwały, w-yrażajee 
gotowość bronienia granic Państwa 
za każdą cenę.

Nic dziwnego, że w tych warun­
kach istnieje możliwość, a nawet ko 
wieczność współpracy legionistów z 
P. P. S.

O tym trzeba ciągle pamiętać. ! ł
Idem.

-* m m

4*-' i-? m w m
Ś / Ę  POD

POWIEDZ Ml, KRYSIU, 
DLACZEGO NOSISZ 

SUKNIE BEZ 
DEKOLTU t 

TO JEST ŚM IESZNE I

NIESTETY, NIE ROBIĘ 
TEGO DLA PRZYJEM­

NOŚCI. PRZYJDŹ 
JUTRO DO MNIE,

A WYTŁUMACZĘ 

S~

Młodzi Klubu Demokratycznego

POSŁUCHAJ, 
ALINK0, TOBIE 

MOGĘ P0WIEDZ.EC 
PRAWDĘ... NIE 
MOGĘ NOSIĆ 

./YDEKCl i W a NEJ 
SUKNI, GD--*-: M AM  
W ZYDKĄ SKÓRĘ.

ALEŻ, MOJA DR0G ‘ 
ISTNIEJE TAKI OBUTY 

ŚRODEK I PRZEPROWADŹ
k ijrac  j ę  o l e j k ie m  oi w
K0WYM. UŻYWAJ MYDŁA 

F ALM0UVE Do  m t -C .1 
I DO £ P IF "  .. Z0BA- 
CZYSZ, JAKI BĘDZIE 

REZULTAT...

chcą tworzyć blok lewicy
W arszaw a tel. —  Na odbytym  w 

tych dniach walnym  zebraniu sekch 
Młodych Klubu D em okratycznego w 
W arszaw ie przeszedł przez aklam ac 
ję wniosek za w spółpracą ze wszyst

kiem i organizacjam i postępow ym i 
od Zw. Niezależnej M łodzieży So< ja 
łistycznej poprzez „W ici* aż do m ło­
dzieży Syndykalistycznej.

U chw alono również wniosek w

sprawie zorganizow ania przez w y ­
m ienione ugrupowania m łodzieży 
w spólnego w iecu na temat odpływ u 
m łodzieży od faszyzm u ku dem okra 
c.ji.

Inspektorat Pracy dla C. 0. P.
Sandom ierz tel. —  D ow iadujem y 

się, ż e ; z dniem  1 kwietnia zostanie 
l,ruehom iony ob w od ow y  Inspektorat 
P racy w Sandom ierzu dla Centralne 

Okręgu Przem ysłow ego. 
O rganizacje robotn icze w ypow ia

dająpogląd iż dla tak rozległego te­
rytorium  jed  en lnspektoral Pracy 
jest niew ystarczający.

Również w  Rzeszow ie Klasowe 
Zw iązki Zaw. p od ję ły  energicną ak 
cję za uruchom ieniem  lnsp. Pracy i

sądu Pracy, m otywu jąc to tym, że o 
statnio Rzeszów stał się w ielkim  ośro ­
dkiem  przem ysłowym .

Podnoszona jest także potrzeba 
Inspektoratu Pracy w  M ielcu

CZY T0 KRYSIA ? BAJECZNA I SPÓJRZ, 
JANKU, N A  JEJ DEKOLT I CZYŻ N IE JEST 

ZACHW YCAJĄCA DZIŚ WIECZOREM t

V ' '

Roboty inwestycyjne na ulicach
K . r i i  H o w u a

LE K A R ZE -D E R M A T O L O D ZY  stwier­
dzają, że olejf k oliwkowy przy tempe­

raturze ciała przenika skórę i udelikatnia ją* 
Obfite ilości tego cennego olejku oliwko­
wego użyte Si, do  wyrobu każdego kawałka 
myc..a Pain.oliye. Dlatego, je g o  gęsta piana 
nnvv.;i skórę — wzmacnia ją  i ocln.Iadza !

Codzienna kąp’el mydłem Palmolive jest 
prawdziwą kąpielą piękności, zapewniającą 
uroczą cerę powodzenie.

W  niedługim czasie spodziewane bót inwestycyjnych mających na celu 
J°st przystąpienie do poważnych ro- i uporządkowanie 1 europezację sze-

brupu /etlenasćlłż
M nrszaw u tel. —  Na terenie Sej- 

111 pow stała now a grupa poselska 
" a  do tej pory nie ujaw niła jesz 

Cze sw ojej akcji, a w  skład której 
zło 11 posłów  uw ażających  się za 

"ludowców**.
posłow ie  ci postanow ili prow a 

sw oje prace przede wszystkiem

parlam entarne w  zupełnej niezależ 
ności od  t zw. grupy i * praw iaczy, 
czy też dawnej gi upy ludow ej pułko 
wnika Sławka, a nawet zupełnie 
sw obodnie podciągnąć Koła Parla­

m entarnego Rolników .
Grupa ta postanow iła naw iązać ży 

wszy kontakt z terenem.

Marsz. Bluecher i Budienny
aresztowani

^ l ' n d y n  ^  Nadeszła tu wiado 
z Moskwy, że funkcjonariusze

GPU areszt a w „li marszałków Bu 
dienniego i Bliiehera.

regu uJłe krakowskich. Mi ,in. prze­
widziana jest budów akanałów ulicz­
nych na tul. Wadowickiej —  długości 
620 m., Wybickiego 440 m„ Wielo­
pole 428 m ,, Piastowskiej— Królowej 
Jadwigi, Spadzistej 730 m. Poza tym 
wykonane zostaną roboty ziemne, 
połączone z budowa chodników kra­
wężników, fundament u jezdni i wo- 
dośeieków przy ul. Kai wary jskiej na 
długości 560 m„ Wadowickiej E>50 m. 
Lwowskiej 300 m„ Wielickiej 570 m. 
1 Wybickiego 830 m.

ZAPOBIEGAJCIE RFVMATYZMÓWI przrz 
gruntowne leczenie w tank początkowym 
thorony Kort :ją domową przy .  istosow.i 
nlu plszczanskieh kompresów mułowych 
Gamma. Kuracje llm ew c.

Teatr . l l i e / j i i i
Plau przedsiawlen:

Niedziela godz. 12 w poł. Uroczystość od 
słonięciu popiersia K. H. Rostworowskiego. 

Niedziela popol: „Bolesław Śmiały" 
Niedziela wiecz.: „Kajus Cezar kaligule 
Poniedziałek popo].: „Gałązka rozmary- 

nu‘*
Poniedziałek wiecż.: „Rigoletto"
Wtorek': „Czemu kłamiesz najdroższa
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Odpowtedf: Profesora Stefana Zientarskiego
na list otwarty N. 0. I. do p. min. W. R. i 0. P, prof. Świętesiawskiego

gram ie wszystkie najnow sze zdoby­
cze nauki w  zakresie naszych spe­
cja lności i przystosow u iem y do nich 
nasz program .

Przew yższam y w  politechnice tem, 
że dajem y w ięcej przygotow ania 
praktycznego, i przygotow ujem y na 
szych studentów w krótk im  czasie 
do  zaw odu inżyniera, bez uszczerbku 
dla ich  wykształcenia.

W iem y dobrze o  tym, że absolw en 
ci Państw ow ej W yższej Szkoły im. 
W aw elberga zajm ow ali i zajm ują w 
naszym  życiu  przem ysłow ym  i gospo 
darczym  stanow isko kierow nicze, in 
żynierskie i że ch oćby  dla tego nale­
ży się im tytuł inżyniera i związane z 
nim upraw nienia.

Proszę pam iętać, że urzędow y pro 
jekt now elizacji ustawy nie nadaje

K A R T E L E
W  ciągu ostatnich dni do biura kar 

telow ego w M. P. i H. zgłoszono 9 na­
stępujących um ów kartelow ych:

1) Zrzeszenie eksporterów  polsk ich  
fabryk  drutu i gw ozdzi.

2) U m owa siedm iu przedsiębiorstw 
co  do  im portu  Siedzi m rożonych  z 
Norwegii.

3) U m ow a firm y H. Cegielski S. A. 
z firm ą B abcok  i Zieleniew ski.

4) U m ow a w spólnoty  interesów 
górn iczo - hutniczych  S. A. z central 
nym  biurem  sprzedaży opakow ań 
blaszanych.

5) Um owa francuskiego tow arzy­
stwa akcyjnego Perun z firm ą Erik 
w Katow icach.

6) U m ow a fabryk i Scott i B ow ae 
S. A. z „Syntezą" S-ka z o. o. c o  do 
regulacji produ cji fenecetyny

7) U m ow a 6 stołecznych hurtow ni­
ków  szkła z 6 hurtow nikam i szkła 
w Lodzi.

8) U m ow a co  do lam p żarow ych  o 
drutach m etalow ych i

9) U m ow a B iałostockiego T ow a­
rzystwa Eksportow-ego z 23 hurtow ni 
kami warszawskim i w  spraw ie sprze 
dąży tow arów  w łókienniczych .

M e l f l t a  i  y ( r i f f Z Ł  » 3 s i ę
Od kilku lat jesteśm y św iadkam i 

cyw ilizow ania  się najbardziej od le­
głych i ekscentrycznych skupisk ludz 
kich. Mekka, dotychczas najbaczn iej 
strzeżona przed w szelkim i, najlżej­
szym i nawet pow iew am i now oczesny 
mi, zdąża siedm iom ilow ym i krokam i 
do  w yrów nania różn icy, dzielącej ją  
od  innych cyw ilizow an ych  środow isk  
ludzkich. P ielgrzym i, którzy do nie 
dawna jeszcze w yłącznie posługiw ali 
snę tradycyjnym i w ielbłądam i, coraz 
częściej obecn ie przybyw ają  do świę 
tego miasta m ahom etan sam olotam i 
lub sam ochodam i. Ostatnio w dzie­
dzinie tej uczyn iono n ow y krok.

Jak donosi egipski dziennik urzę­
dow y, święte m iasto otrzym ać ma 
oświetlenie elektryczne. Ale nie dość 
na tym. W oda  ze świętego źródła ma 
być odtąd sterylizow ana. D otychczas 
pobożn i pielgrzym i czerpali słodka- 
wą w smaku w odę w iadram i i pili ją 
z glinianych kubków . O becnie otrzy­
m yw ać ją będą w  szczelnie zam knię­
tych  butelkach, sterylizow aną, w olną

od szkodliw ych  zarazków  ,które da­
w niej były  przyczyną częstych epide- 
m ij w ybuchających  w śród  pielgrzy­
m ów  i zaw lekanych niekiedy w odle­
głe kraje m uzułm ańskie.

tytułu inżyniera technikom , ale na­
daje ten tytuł inżynierom , którzy by ­
li go pozbaw ieni z w ielką krzyw dą 
ala przem ysłu polsk iego i dla siebie.

—  Czy w edług Pana Profesora pro 
jekt rządow y zawiera jakieś braki?

—  Tak. W ydaje  m i się, że w prow a 
dzem e tytułu „inżyniera  zaw odow e­
go dla absolw entów  w yższych  szkół 
technicznych o  typie nie akadem ic­
kim  i „inżyniera  d yp lom ow an ego" 
dla absolw entów  politechnik  nie jest

uspraw iedliw ione żadnym i istotny­
mi względam i. M ówi się, że przym iot­
nik „d y p lom ow an y" ma określić nau 
kow y charakter pracy absolw entów  
politechnik.

Może mi pan w ierzyć —  kończy 
rozm ow ę prof. Zitntarski —  że absol 
w enci politechniki i W yższej Szkoły 
im. W aw elberga są jedn akow o przy 
gotow ani d o  pracy naukow ej i że de­
cydują tutaj osobiste skłonności i 
zainteresowania absolw enta, a nie to, 
którą z tych uczelni ukończył.

Świadczy o tym najlepiej nasze 
życie tec hniczne, przem ysłow e i nau 
kowe, którem u W yższa Szkoła B udo­
w y Maszyn i E lektrotechniki im. W a 
welberga dostarczyła w ielu  p ion ier­
skich i tw órczych  um ysłów.

Jak w ynika z ośw ietlenia pow yż­
szej spraw y przez prof. Stefana Zien 
tarskiego, absolw enci w yższych  szkół 
tecnnicznych pow inni otrzym ać ty­
tuł inżyniera i upraw nienia, z tytu 
ł.em  tym związane.

Najbardziej psuja brUKi... zmarli
Pow zięta n iedaw no temu uchw ała 

warszaw skich władz m iejskich  w  spra 
ssie opłat, pobieranych  na rzecz m ia­
sta za zużycie bruków , posiada kilka 
niezm iernie interesujących pozycy j.

Opłaty te w ynoszą dla pojazdów  
osobow ych  jedn ok onn ych  —  280 zł. 
(w skali roczn ej), dla parokonnych  
—  500 zł., dla w ozów  m eblow ych —  
280 zł. dla p latform  fu rgon ów  i 
beczk ow ozów , zależnie od  ilości k o ­
ni pociągow ych  —  od 110 do 220 zł., 
a w reszcie dla karaw anów  —  od  200 
do 600 zł. rocznie,

Ulga w  w ysokości 25 proc. przy

sługuje tym wszystkim  pojazdom  kois 
nym , które zaopatrzono w obręcze  
gum ow e.

Jak stąd wynika, najbardziej psu­
ją bruki... zmarli.

ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI w Krakowie
urządzu w sobotę dnia 1 marca 1938, w lo­
kalu własnym Rynek gł. 12, II piętro — 
W ieczór taneezny początek o godz. '21 —- 
strój wizytowy. — Czysty dochód przezna­
czony na dożywianie najbiedniejszej Cizia 
twy.

W  związku z listem otwartym Na­
czelnej Organizacji Inżynierów do p. 
ministra W. R. i O. P. prof. W ojciecha 
Świętoslawskiego, zwróciliśmy się do 
prof. Stefana Zientarskiego, jednego z 
najwybitniejszych inżynierów polskich, 
z prośbą o autoraiywne wyjaśnienie 
wątpliwości, jakie nasuwają się w 
związku z tym listem.

—  Panie Profesorze —  pytam y 
dlaczego N. O. I. nie w ysuw ając za­
sadniczych zastrzeżeń przeciw ko n o ­
w elizacji ustaw y o  tytule inżyniera z 
dnia 21 w rześnia 1922 r. i przestrze­
gając jedynie przed nadawaniem  ty 
iułu inżyniera technikom , nie posia ­
dającym  odpow iedniego w ykształce­
nia, przem ilcza jednocześnie tak w a­
żną sprawę, jak  nadanie upraw nień i 
tytułów  inżynierskich absolw entom  
w yższych  szkół technicznych o  typie 
nie akadem ickim , a przede wszyst 
kim  Państw ow ej W yższej Szkoły Bu­
dow y Maszyn i E lektrotechniki im. 
W aw elberga i R otw anda?

—  R ządow y projekt ustawy o tytu 
le in ż jn ie ra -—  odpow iada prof. Z ien­
tarski —  przew iduje ten tytuł dla ab 
solw entów  w yższych szkół technicz­
nych, a nie dla techników  i dlatego 
nie podobna oprzeć się wrażeniu, że 
niektóre partie ow ego listu otw arte­
go podyktow ane zostały obaw ą przed 
niebezpieczeństwem  zupełnie f ik cy j­
nym.

Absolwenci w yższych  szkól tech­
nicznych nie są przecież technikam i 
w tym znaczeniu, jak ie norm alnie 
przyw iązujem y do tego słow a Jeżeli 
chodzi o  Państw ow ą W yższą Szkołę 

im W aw elberga, to pow stała ona 
w ów czas, gdy nie b y ło  u nas poiitech 
niki i jedynie ze względu na nie ży­
czliw ą politykę władz rosyjsk ich  na­
zw ano ją „szkołą  średnia" W istocie 
odpow iadała  ona i odpow iada dzisiaj 
tym wszystkim  wym aganiom , jakie 
stawiam y politechnice.

Jaka w ięc jest różnica m iędzy 
technikam i, a absolw entam i Szkoły 
im. W aw elberga?

—  Taka sama.jaK m iędzy techni­
kiem , a inżynierem . W yraża się ona 
tem, że technik, w ykon yw u jac p o ­
w ierzone sobie prace, nie um ie ani 
obliczać, ani konstruow ać.

Absolwent W yższej Szkoły techni­
czn ej im. W aw elberga oblicza  i kon 
struuje tak sam o jak  absolw ent p o ­
litechniki, jeżeli nie lepiej, co  jest 
oczyw iście  zależne od jego osob i­
stych zdolności i pracy.

Podstaw y do w ykonyw ania  zaw o­
du otrzym uje rów nie dobre, jak  na 
politechnice. Technikam i natom iast 
nazyw am y tych ludzi, którzy kończą 
średnie ^zkoty techniczne lub zaw o­
dow e i ci oczyw iście nie m ogą preten 
dow ae i nie pretendują do  tytułu in 
żyniera, czyba, że uzupełnią sw oje 
studia i zdadzą przew idziane nową 
ustawą egzaminy.

—  W yczuw aliśm y —  przeryw am  
panu p rofesorow i —  szereg niejasno 
sei w liście NOI. Wie pow iedziano 
lam  ani razu, że NOI protestuje prze 
ciw k o  nadaniu tytułu inżyniera ab­
solw entom  W yż. Szkół T ech n icz­
nych, a przecież tylko o tym  m ow i 
projekt now ej ustawy.

—  W łaśnie, tutaj dochodzim y do 
istoty interesującej nas sprawy. O- 
pinia publiczna jest zdezorientow ana 
tem, że na Szkole im . W aw elberga 
leży niejako piętno szkoły średniej, 
pozostaw ione nam w spadku przez 
zaborców .

Ale przecież do  uczelni p rzy jm o­
wani są jedynie kandydaci z m atura­
mi i podlega ona D epartam entow i 

szkolnictwa w yższego w M inister­
stwie W R . i OP.
Program  nauk, zatw ierdzony przez 
M inisterstwo, stoi na bardzo w yso­
kim poziom ie i w niczem  nie ustępu­
je  p oziom ow i nauki na politechni­
kach  U względniam y w  naszym  pro­

M arcowa pogoda  jest p rzysłow iow o 
zmienna, kapryśna i niepewna, ale 
jeszcze częstszym  kaprysom  ulega 
w szechw ładna pani Moda. To, co  by ło  
m odne w czoraj, nie jest m odne dzi­
siaj, a to, co  noszone jest dzisiaj, na 
to nikt nie spojrzy  jutro. Ha, trudno 
Panta rei —  płyńm y i m y z falą.

W ięc przede wszystkim  kapelusze 
są obecn ie płaskie o  ruskich głów  
kach, z niew ielkim i rondkam i, czę 
sto w ydłużonym i na przodzie w 
kształcie daszka. W ysok ie , k ilkupię­
trowe kapelusze zupełnie znikły z 
horyzoutu  —  na teh m iejsce pojaw i 
ły  się okrągłe przypłaszczone grzyp 
ki, rów nom iern ie podw inięte rondka, 
otaczające zm oderni- ow aną aureolą 
m łodociane twarzyczk i, angielskie 

proste fasony, przypom inające ka­
pelusze m ęskie, a przede wszystkim  
rozm aite odm iany beretów  z grubej 
p lecionki słom kow ej, k om bin ow anej 
7 wstążką rypsow ą lub jedw abiem . 
W offóle, ja k o  przybranie w iosennych  
kreacji m odniarskich najczęściej sto­
sowana jest wstążka lub w ielkie p a ­
lety z p iórek, które są m oże jedynym  
m om entem , pośredniczącym  pom ię­
dzy  „wywyJ sza jącym " się kapelu­

szem w czorajszym , a dzisiejszym , 
pełnym  „p o k o ry "  i skrom ności. Jeśli 
obecny kapelusz jest właśnie tak p o ­
zbaw iony krzykliw ości i ekscentrycz- 
ności, to nic dziw nego —  przecież 
m am y okres postu i pokuty a czyliż 
nie głow a w pierwszym  rzędzie p o ­
winna okazać gotow ość do skruchy?

A by jednak pogodzić w-ymagania 
kalendarza z nakazam i w iosny i cie ­
p łych  prom ieni słońca, które w prost 1 
proszą o uśm iech i jasną barw ę, dyk 
tatorzy paryscy w prow adzili, jako 
uzupełnienie i rozśw ietlenie stroju, 
m odę niezw ykle k o lorow ych  p ow iew ­
nych szalików  i chustek w ych yla ją ­
cych  się figlarnie z poza w ycięcia  
żakietu lub płaszcza. Są one z leciut­
kiej siatki w ełnianej w  jednej lub 
kilku barw ach, niezw ykle efektow ne 
i przytulnie m iękkie. Nii m n ie j m o- 
ane, a bez porów nania  bardziej zwie 
wne i bajecznie k o lorow e są szaliki 
i chustki z C h iffon ‘u, stanowiące 
niezbędną barw ę kropkę nad i, dla 
każdego stroju  niew ieściego.

Jeśli m ow a o  w ykończeniu  sukni, 
kostium u lub płaszcza, to nie m ogę 
pom inąć m ilczeniem  kw iatów , które

stanowią niezbędny dodatek do ubra 
nia. I w  tej dziedzinie m am y także 
ciągłe inow acje  i oryginalne p om y­
sły, zasługujące na pełne uznanie. 
Ostatnim „krzyk iem  m od y " są bukie­
ciki z kw iatów  drew nianych, urnieję 
tnie kolorow anych , lekkich, prakty­
cznych i n iekosztow nych. Sądzę, ze 
w yżej m ym ieninone zalety pow odują  
rychłe ich rozpow szechnienie. Bar­
dzo m odne są rów nież kw iaty z su­
kna —  ogrom nie w ytw orne dzięki 
sw ej prostocie i n iew ym uszonej linii-

1 Jeszcze jedną now ością  w tej dziedzi­
nie są stylizowane kw iaty z lakiero­
wanej p lecionki skórzanej. Jest to 
m oże jedyny m om ent, gdzie skóra la- 
lakierowana nie wyszła z użycia na­
tomiast jeśli chodzi o  bucik i to tak 
m odne d o  tej pory lakierki uległy zu­
pełnem u bojk otow i. M iejsce ich  za­
jęło  obuw ie m atowe, a w  pierwszym  
rzędzie z gładkiej giemzy. O czywiście 
jaszczurki, k rokodyle, węże i t. p. są 
stale faw-oryzowane przez piękne Pa 
nie, ale ze w zględu na w ygórow aną 
cenę nie są w  stanie ryw alizow ać t  
popularną i stosunkow o niedrogą 
giemzą, tym  bardziej, że obecne wy" 
m yślne i fantazyjne fasony wym agają 
gładkiej, bezpretensjonalnej skóry.

Izabeli*
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m y B & J N A  S P O R T O W A
F Ik. bębsl objął ster rządów

m/B*o>Bs!kBBn w. w  i®r z3t M o B a r s S f i m
Wrtlne zebranie Polskiego Ztviąz- 

ku Kolarskiego w ybrało przed dwo-
prezesa 

wo-
ma tygodniam . na swego 
ppłk. Gebla, dotychczasow  
dza naszego kolarstwa

Ppłk. Gebel ze względu na zty stan 
zdrow ia zm uszony był zrezygnow ać 
ze stanowiska prezesa co  m iało m ie j 
sce na 3 tygodnie przed upływ em  je ­
go kadencji. W y b ór w alnego zebra­
nia zastał ppłk. Gebla na kuracji.

Po p ow rocie  ppłk. Gebel zdecyd o­
wał się przyjąć stanowisko prezesa, 
a na czw artkow ym  zebraniu zarządu 
P. Z. K olarskiego zaznaczył m. in.:

SENSACYJNA N OW OŚĆ!

Nowoczesny brosmlng-automut z bezpiet z- 
•dfcltbi typa 6-clo mm. W yrzuca automaty­
cznie wystrzelone łuski. Huk strzału ploru 
Dujący! Najskuteczniejsza obronił przed na­
padem: kradzieżą! Wykonanie luksusowe!
Cena automatu tylko zi. 6.90, 2 sztuki 13.50. 
Setka naboi metaiowych zi. 3.— Kurta na 
broń nie wymaganu. Wysyła się poezją. — 
Flrnm chrześcijańska. — Adresujcie: Z. Dą- 
H o w ) ! ! ,  Warszawa I, skrzynka 703, Nowy 

Swta 21/Y

—• W olą  walnego zebrania zosta ­
łem  w ybrany na prezesa P. Z K Mi 
m o, że w ybór został dokonany w brew  
m oje j w oli, jednak uwzględniając 
fakt, że stan zdrow ia, który był jed\ 
ną przyczyną m ej rezygnacji popra ­
wił się, zdecydow ałem  się w olą walne 
go zebrania uszanować i w ybór na 
prezesa P. Z. K. przyjąć.

Ppł. Gebel ma zam iar pow ołać do 
życia radę sportow ą przy ZPK.

O becny na zebraniu delegat Pań­
stw ow ego Urzędu W F. i PW ., kpi. 
Kuliszewski upow ażniony przez dyr.

PU W F  ucieszył się, iż walne zebra­
nie oddało k ierow nictw o kolarstwa 
w  Polsce ppłk. Geblowi.

PU W F. spodzbiew a się zm ian o r ­
ganizacyjnych  i sukcesów sporto­
w ych  w  naszy m kolarstwie. Życze­
niem  P U W F  jest, aoy  działalność 
PZK.. rozszerzona była w  w iększym  
stopniu na teren wsi.

ICażsly palaez papierosów
powinien w iedzieć

że dobra gilza (zwijka) 
filtru je dym  tytoniow y i 
wchłania nikotynę,

że dobra bibułka p odw yż­
sza arom at i smak ty­
toniu,

że te zadania spełniają gil­
zy i bibułki

AETESSE
BOB

Ka po Milo śnili aMadaje
BtontUet atimpifShS

W  Kairze nastąpiło uroczyste o 
twarcie 35 kongresu M iędzynarodo 
w ego Kom itetu O lim pijskiego.

Kongres otwmrzył król egipski Fa- 
ruk w obecności rządu, dyplom acji 
oraz pi zedstawicieli 21 państw.

Stolica Egiptu została z okazji o- 
brad kongresu specjalnie udekorow a 
na flagam i wszystkich państw, uczest 
n iczących  w  obradach. —  W ieczorem  
król w ydaje  w ielkie przyjęcie na 
cześć gości.

termin? na Uważniejszych imprez
sportowych w najbliższej przyszłości

W  najbliższym  czasie odbędzie 
się kilka bardzo interesujących im 
próz sportow ych  o znaczeniu m iędzy 
narodow ym  w  których  wystąpi re­
prezentacja Polski. Dla orientai ji czy 
teln iló w  podajem y terin-ny tych im ­
prez :

13 m arca —  m iędzypaństwowy 
mecz piłki nożnej Polska —  Szwaj 
^aria w Zurichu.

20 m arca —  m ecz bokserski P o l­
ska —  Finlandia w HelsingforSie.

22 m arca Polska —  Estonia w la l  
linie.

5 kwietnia m ecz p iłki nożnej Pol 
ska —  Jugosławia w Belgradzie o

mtUGi w i e c z ó r  l i t e r a t ó w  
Kr a k o w s k i c h  n a  p o m o c  z i m o w a
Staraniem oddziału Krakowskiego Zwiąż 

Ku Zawodowego Literatów Polskich, odbę 
*hie się w dniu 15 bm. we wtorek, w sali Ko 
Pcrraka U J. drugi wieczór literatów kra- 
kowwskieh na cele Pomocy Zimowej.

W spółu-zestniczą: Mugdalenia Samozwa­
niec. Józef Al. Gałuszka, Wiesław Górecki, 
Kaz Kalinowski, Juliusz Kędziora. Tadeusz 
Kudliński Zygm. Leśnodorski, Jan Pietrzyc- 
Ki, Feliks Płażek, Ludwik Pugt-t, Adam Sta- 
"'trski. Ant. Waśkowski, Józef Wiśniowski.

m istrzostwo świata.
5, 6 i 7 maja m ecz tenisowy o pu

char Davisa Polska 
sza wie.

Dania w W ar

W łaściw e obrady kongresu odbędą 
stę na okręcie ,,V ictoria", w czasie 
w ędrów ek po Nilu.

Uczestnicy kongresu zwiedzą w 
ten sposób najciekawsze zabytki daw 
nego Egiptu.

N ajw ażniejsze punkty porządku 
dziennego rozstrzygną się p raw dop o­
dobnie dopiero w końcu przyszłego 
tygodnia.

SWarga gtiff.i nożnej
M iędzynarodow a Rada (Internatio 

nal Board) ustaliła, że waga piłki n o­
żnej na początku zaw odów  m oże w y 
nosić ud 396 do 435 gram ów

W  związku z pow yższem  Zarząd 
PZPN poleca  k lubom  zrzeszonym  v 
Lidze PZN P i G ZPN -ach rozgryw ać 
sw oje spotkania m istrzowskie piłka 
mi o  w yżej podanej wadze.

Gdbbels uważa, że w Niemczech Istnieje
wolność prasy

Minister Rzeszy Goebbels wygłosił 
na przyjęciu  dla przedstawicieli pra ­
sy n iem ieckiej przem ów ienig, w któ 
ryrm podkreślił doniosłą rolę, odegra­
ną przez niem iecką prasę w okresie 
przejęcia  i spraw ow aniu władzy przez 
narodow ych  „socjalistów'*’.

N iektórzy dziennikarze zagraniczni 
—  m ów ił min. Goebbels —- występują 
stale z zarzutem, że w  N iem czech nie 
istnieje w olność prasy. Nie należy je ­
dnak zapom inać, że właśnie ci dzien­
nikarze stoją w  przew ażnej części wy 
padków  na usługach w olnom ularstw a 
ży d ów  i m iędzynarodow ego kapitału.

Jeśli podstawą publicystyki zagra­
n icznej o N iem czech będzie w dal­
szym  ciągu nie prawda, lecz kłam st­
wo, oszczerstw o i pogoń  za sensacją, 
to stw orzy się atm osfera, w  której 
nie m oże nawet być m ow y o jak im ­
kolw iek  odprężeniu.

V ojski i policja mogły opanować
s y t u a c j ę

b o c
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ząlek o Rodz 7 w lecz. Wstęp 1 zl. akad. 
(?r. Prócz autorów recytują: Janina W it­

u c k a  i Władysław .1. Dobrowolski, lektor 
U- J.

W

MIECZYSŁAW MUNZ URZEu 
MIKROFONEM

fc wtorek dnia 15 bm. o godz 18.15 u- 
,vs ymv na lali krakowskiej interesujący 

t>r°graui złoożny z utworów fortepiano- 
~ych w interpretaeji znanego na terenie 

^ ja ło w y m  Pumisty Mieczysiawu Munza. —  
ba ttn’ Przebyw alący stale w Ameryce 

1 chwilowo w swym rodzinnym mieście 
"Y-stęp jego będjie niewątpliwie atrakcyj 
pozycją programu a raków:, niego

KATU, BAKAJLlNSKAJA 
lr‘ morea 1938 wystąpi w Sali Sj - 

n ladana przez nas doskonała tan 
®Ue! Bakttllaskaia. Początek godz. 20-Ił 
m -  /  Z*0 nabycia w przedsprzeuoły w K»- 

Saskiej oraz w dzień występu.

W  przeddzień przew rotu w  całej 
Austrii odbyw ały się olbrzym ie m a­
nifestacje. Z Linzu na placu przed ra­
tuszem zebrały się niezliczone tłumy, 
do których  przem awiali przew ódcy 

W  Grazu w ciągu całego dnia sy­
tuacja była niezm iernie naprężona. 
W iele u lic obsadzono oddziałam i

NA CO U  DZIE CHORUJĄ W KRAKOWIE
W  Wydziule Zdrowia Publicznego Zarzą­

du Miejskiego w stoi. król. mieście Krako­
wie zgłoszono w ub. tygodniu następujące 
choroby zakaźne: błouica 4, płonica 15, dur 
brzuszny 1, nagminne zapalenie opon móz- 
go - rdzeniowych 2, krztusiec 7, róża 3 na 
gminne zapalenie przyusznicy 18, odra 4h.

KOMITE1 ROZBUDOWY
Zgodnie z uchwalą Komitetu Rozbudowy 

m. Krakowa z dnia 10 marca br. Zarząd 
Miejski zawiadamia, że wobec przydzielę 
nia szczupłego kontyngentu kredytów budo 
wlanych dla m. Krakowa nal938 r., podania 
o pożyczki budowlane z P. F. B, na rok o- 
berny, można wnosić tylko do dnia 31 mar­
ca br. —  Wniesione po tym terminie poda­
nia nie będą rozpatrywane.

wojska w iernego rządow i z karabi­
nam i m aszynowym i Po południu  u li­
ce zaczęły zapełniać się p odn iecon y­
mi tłumami n arodow ych  „so c ja li­
s t ó w ’ . Ukazały się sam oloty ciężaro­
we z bojów kam i SS. i byłym i Heim- 
w ehrow cam i. P od  w ieczór oddziały 
w ojskow e oraz p o licja  w ycofa ły  się 
z miasta. N arodow i „soc ;ja liśc i”  z 
triumft m zajęli ratusz.

Podobne m eldunki nadchodzą z 
całej Austrii. Stw ierdzić m ożna, że 
pod  w ieczór, władze nie otrzym ując 
żadnych I konkretnych rozporządzeń, 
w ycofały się bez stawiania najm niej­
szego oporu  dem onstrantom . W  więk 
szosci w ypadków  policjanci wkładali 
opaski ze swastyką, sam orzutnie w i­
tając dem onstrantów  ukłonem  hitle 
row skich.

Adolf Hitler uspokaja Mussoliniego
Onegdaj przed rozpoczęciem  posie­

dzenia wielkiej rady faszystowskie- 
d oręczon o M ussoliniem u list od  kan 
clerza Hitlera. W  dokum encie tym, 
m ającym  szczególne znaczenie p o li­
tyczne i histor yczne, kanclerz Hitler 
zaw iadom ił szefa rządu w łoskiego o 
przyczynach!, które w płynęły na sta­

n ow isko rządu Rzeszy w obec sytuacji 
w Austrii, w yw ołaną przez zbyt p o ­
chopną decyzją  plebiscytu. List kan­
clerza Hitlera został odczytany na po 
siedzeniu w jelk iej rady, w yw ołu jąc 
w ielkie wrażenie Podkreślano rów ­
nież w yrażone w  Uście lo ja lnej p rzy­
jaźni w  stosunku d o  W łoch .

„HlGOLETTU- NA SCENIE KRAKOWSKIEJ 
Ulubiona ta, pełna popularnych melodji 

opera J. Ve-rdt‘ego w a t  a .  -ra-ow ioM  ja  
tro w poniedziałek 14 bm. z gościnnym wy­
stępem trójki znakomitych artystów. Leoni­
da Zahadnika pierwsieeo tenora państw.-1 
opery w Rydze, który partię Księcia zalicza 
do swych popisowych A<U Sari, Hne “J

odtwórczyni koloraturowej parti Gildy oraz 
Eugeniusza Mossakowskiego, który jako Rl 
g letto święci w tej partii prawdziwy triumf 
sztuki wokalnej i aktorskiej.

W  przed-itawieniu bierze udziai Chór 
Krak. Twk Uperoweg. i Krak. Orkiestra 
Symfoniczna pod batutą B. Wallek - Walew 
skiego. Reżyseria J. Stępniowskiego



KRAROWSK1 KURIER PORANNY I

Hitlerowskie  wybory w Austrii
U P r u s a  n i e m i e c k a  o ki/ifcrcflrci cft

Cała prasa berlińska na naczelnych 
m iejscach om aw ia ob jęcie  w ładzy 
przez n arodow ych  „socjalistów *1 w 
Austrii.

„B erliner Boersen Ztg.“  pisze m. i. 
Rzesza nie m yśli o  tym, by Austrię 
anektow ać —  jedynym  pragnieniem  
Niem iec jest, aby bez w p ływ ów  p o ­
stronnych (?) Austria budow ała  swą 
pi zyszłość.

„D eutsche Allgem eine Ztg“  podkre 
śta rów nież, że Rzesza nie zam ierza 
anektow ać Austrię (to już w łaściw ie

P r z e r w a  w /ło m w -  
nikac §§ z p o r o d u  

bruku... szosę#
W okresie w iosennych roztopów  zo 

stał ca łkow icie przerw any ruch koło  
wTy na w ażnym  odcinku drogi Garwo 
lin —  Stoczek —  Siedlce. Odcinek 
ten bow iem  na długości ok o ło  2 km. 
był w ogóle  w  tym  czasie pozbaw io­
ny jak iejkolw iek  naw ierzchni!

N adm ienić należy, że w spom nia­
ny odcinek drogi czeka na w ykończę 
m e i doprow adzenie do porządku 
od ...1928 r., a w ięc akurat 10 la t

zostało dokonane). Rząd austriacki (? 
Seyss Inąuarta przeprow adzi u czci­
we i sw obodne głosow anie ludu (?)

niem ieckiego w Austrii k tóry  zadecy­
duje o sw ej przyszłości.

„B erliner L okal Anzeiger“  om aw ia

WyrnK. % pruesie moskiewskim
W ojskowe kolegium Najwyższego Sądu 

I ZSRR wydało wyrok w sprawie oskarżonych 
| o szpiegostwo, dywersję, zamachy 1 spisek 

przeciw ZSRR 1 w/adzy sowieckiej. 
i Sąd uznał winę oskarżonych za udowod- 
| nioną 1 wydal wyrok, w którym skazani zo­

stali:
Na karę śmierci przez rozstrzelanie: Bu-

charin, Jagoda, Krlestińskij, Rozenholc, 
Iwanow, Czernow, rinko, Zaljańskl, Ikranow 
Chadżnjew, Szarungowicz, Zenarew, Buta­
nów, Lewin, Kozakow, Maksymow-Dlkowskl 
Kluczko w.
Oskarżony Rakowski na 25 lat więzienia — 
zaś Pletniowa i Blesonowa 25 1 15 lat wię­
zienia

Teatr im. J. Słouiuckieąa
Dziś w niedzielę popoł. St. Wyspiańskiego komedia muzyczna 

„Bolesław Śmiały1' w opracowaniu scenicz­
nym dyr. K. Frycza.

Wieczorem, po cenach zniżonych, K. H.
Rostworowskiego „Kajus Cezar Kaligula" w 
reżyserii W. Huculskiego.

Jutro w poniedziałek po południu o g.
16 „Gałązka rozmarynu" Z Nowakowskiego 
przedstawienie dla młodzieży szkół zamiej­
scowych. Rzeszta biletów, po cenach naj­
niższych, do nabycia w kasie teatru.

W e wtorek, po cenach zniżonych, świetna

Czemu kłamiesz naj­
droższa" w reżyserii W . Radulskiego.
■ ąMHIIIK „ .1111111111", •IIIII!IIII"„1'IIHIIIIII"1,1"IIIIIMII"11 .lUlllm. .-••ItlllHIK;.

Pewną przed
brudem ochroną

M YDŁO „C H F“
Z KORONĄ

DALSZA zniżka cen w firmie Magazyn 
Polski, Kraków, Długa 50.

303 Io s i t I soortow ych  męskich 
okazyjnie po 2.50 Magazyn Polski, 
Kraków, Długa 50.

5000 chusteczek damskich w pięknych 
wzorach po 0.15 gr. Magazyn Polski
pługa 50,

200 kombinacji jedwabnych bez skaz 
1.80 Magazyn Polski, Uługa 50.

POŃCZOCHY jedwabne wysortowane 
z najjep.zych, z małą skazą 1.50 

M i gazy n Polski Długa 50.

POŃCZOCHY fiłdekosowe damsk e 0.75 
gr. Magazyn Polski, Długa 50.

SKARPETKI męskie deseń 60 gr. M a­
gazyn Polski, Długa 50.

KALESONY długie męskie białe 1.25 
Magazyn Polski Długa 50.

TOREBKI damskie skórkowe wysorto 
wane 1.90 Magazyn Polski, Długa 50

PŁASZCZE damskie, męskie zaw odowe 
biurowe, lekarskie w kolorach bia 
łych, czarnych, popielatych, Magazyn 
Polski, Długa 50.

KAPELUSZE męskie w trzech se -a cb  
2.75, 3.50, 5.50 Magazyn Polski, 
Długa 50.

FARTU SZKI damskie iia łe , 85 gr. 
Magazyn Polski, Długa 50.

pARTUSZKI dziecinne 45 gr. Magazyn 
Polski Długa 50.

óżde
LUSTRA BELGIJSKIE, CZESKIE, Gabl- 
lot) szklane oraz odnawiani* starych 

luster poleca po eenach najniższych 
SZLIF1ERNCĄ SZKLĄ WYTWÓRNIA

U  STEB I NGER, Kraków ul. Józefa 16. 
tel. 143-27

Gabinet Lekarsko • Ko­
smetyczny „ELIZABETH*
pod kierownictwem Eli

WIIHEIMI HOROWITZ długotrwa 
AA I I  !lI\U asystentki berlińs­

kiego instytutu Dr. 
Chlr. Elfridy Ehrenreich. KRAKÓW- JA- 
!NA 8, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę, 
osuwa brodawki, pryszcze i t d. Poleca 
sajuowsze preparaty Porady bezpłatne. — 
Ceny b. niskie.

CZYŚCI CHEMICZNIE 1 farbuje wszelką 
garderobę

^ran ciszeL  J o g a łła
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93, 
telefon 141 - 65.

Kołdry, bielizna pościelow a najl aniej 
Eisen, Krabów, £lavi<owsla 2.

CHCESZ MIEĆ TO W a R DOSKONAŁY,
Zaufaj firmie:

„P iERZO PU CH ”
STAROWIŚLNA 19, rls a rls „UCIECHY**
Na składzie: pierze i puch z żywych gęsi. 

Wsypy krajowe i zagraniczne.
KOŁDRY PUCHOYVE I WEŁNIANE

KOCE, KAPY I NARZUTY

WYPRAWKI NIEMOWLĘCE

Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres 
ten wchodzące.

PUSZKI do lodów  poreelanowe 1 ka­
mionkowe poleca Szymon L 'ebling, 
Kraków, Starowiślna 50- Żadać pro­
spekty.

Koncesjonowane Krrsy kroju i szycia 
„JÓZEFINA" Kraków, Warszawska 4. 
N ow y kurs 15 marca. Przyjmuje się 
i Fanie z sz-ciem  nieobe znane. Sy­
stem francuski. Gwarancja wyucze­
n i-. Kursy codziennie.

s p r z e d a ż  k u p n o  używanych
MEBLI. Sklep Okazyjny, Kraków, 
Mostowa dwa.

C H R O M O W A N IE , niklowanie, mie­
dz1 iwanie, polerowanie. „ N i k l o -  
C h r o m " ,  Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61.

Lekcje TAŃCÓW, indywidualnie * 
zbiorowo udzielam.
Wiadomość tel. 145-80.

. lauLa w ytltcw Riiie
A N G IE LSK IE G O , francuskiego, nie­

mieckiego, wyucza pierwszorzędnie, 
tanio, nauczycielka gi-nnazjalna K o­
respondencja handlowa, tłumaczenia 
i zniżki dla studiujących W . S. H. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Sarego 11, 
in rszkanie 10.

STENOUKAF11 BlUKUWEJ nową grup; 
początkową rozpoczyna się we wtorek

1 marca. Wyższe kursa oraz pisanie 
na maszynach. Kursy ZOFII SCHOn u O- 
TOWNEJ, Kraków W.W. Świętych 8 1. p. 
front tel. 109-97.

Wpisy od godź. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 

W ieczornego" i Porannego zniżki!
r»AJNOYVoZE KAPELUSZE DAMSKIE 
POLECA „ADA“  Kraków ul. Długa 43.

F O R T E P IA N Y  - PIA N IN A
wieiki w ybór po cenach najniższych. 
N ow e SOM M ERPF.LDA piarina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów
B O L O Ń  iKIEGO Kraków, św Anny 3

Ra*f ia-słuchacze i
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW 

udoskonalone o najwyższej czułości ol­
brzymi wybór. —  YVy!ączna sprzedaż 
HIRSCHBERG Kraków, ul. Zwierzyniec­
ka L. 23.

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
lekcyj w zakresie szkół średnic*- i po w 
szcchnych.

Zgłoszenia , Krak. Kurier Wieczorny**, 
tel. 164-20.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, 
KONSERWUJE najtaniej stroiciel 
ROM, KRAKÓW,Bożego Ciała 10 
m. 9. łel. 14.3-79.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA. KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zusta- 

whlcirs teby sztuczne, niael pełną war­
tość

w ypadki, pow raca jąc do rokow ań  w 
Berchtesgaden i stwierdza że Schusch 
nigK nie był lojalnym  partnerem.

Stulacie urodzin 
Gambetty

W ielkie uroczystości jubileuszow e 
odbędą się w Paryżu i w  szeregu m iej 
scow oścj na terenie całej Francji w 
dniu 2 kwietnia br.

W  dniu tym przypada setna roczn i 
ca urodzin w ielkiego francuskiego po  
lityka i męża stanu, Gambetty.

Urodził się on w 1838 r. w m iejsco­
w ości Cnhors.

Jak w iadom o, Gambetta uważany 
jest za jednego z g łów nych  tw órców  
tzw. trzeciej republiki.

U roczystości ku czci Gam betty od  
będą się w  Paryżu na Sorbonie, na 
Place du Carreusel, w  Cohars oraz 
w Nicei.

CZYTELNICY*

I
Nie zaniedbujcie obowiązku 

regularnego onłacania pre­

numeraty za

KRAKOWSKI
K U R I E R

WIECZORNY.
jedyny niezależny dziennik 

demokratyczny, który bez 

kom prom isowo [walczy o  

rządną i sprawiedliwą Polskę

UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA POPIERSIA 
KAROLA HUBERTA ROSTWOROWSKIEGO

Dziś w niedzielę o godz. 12 w południe 
odbędzie się w Teatrze im. J. Słowackiego 
w Krakowie uroczystość uczczenia pamięci 
sp. Karola Huberta Rostworowskiego.

Na scen.e teatru odsłonięte zostanie po­
piersie z bronzu zmarłego pisarza diuta Lud 
wika Pugata, ofiarowana teatrowi krakow­
skiemu i inicjatywy Krak. Oddziału Związ­
ku Zawodowego Literatów Polskich. Prze­
mówienie poświęcone twórczości K. H. Bor 
stworowskiego wygłosi prof. di Roman Dy­
bowski, ulwory znakomitego poety wypowie 
dzą T. Białkowski, J. Karbowski i W . No­
wakowski.

W związku z dzisiejszą uroczystością wy 
dana została staraniem Krak. Oddziału 
Związku Zawodowego Literatów Polskich i 
Teatru Miejskiego wspomnienie o znakomi­
tym p.sarzu, na które złozą się głosy: J. A. 
Gałuszki, A. Stawarskiego, W. Góreckiego, 
Z Leśnodorskiego i K. Czachowskiego.

Bilety w cenie po zł. 1.—  i 0.59 sprzedaje 
kasu teatru miejskiego.

Zawiadamiamy, że objęliśmy 
zastępstwo sam chodów oso­
bowych i ciężarowych maiki:

-HANSA-
„META“
Ska z o. o, 

w Krakowie, ul Kościuszki 49
Tel. 180 80

Pleri-si* ttowoezrane tUcja o ltlr fi '

‘Mil OSZENlAi Rozmiar atroay draka Wysokość 410 m/m. azeroZość JK> m/m. — kaiśaltfaj jmS milimetr, w jedaym tamie. Mrozi dzieli aię aa 4 (aaw
£s»jr e-tnaseń w .ibuyehi I. ztroaz w 1 łamlfe*az 1 dl/m d  l .t t . Tćkzt II— VII airaay si I.e~, I z  lekitem «i I R  U M m i  aa 1 m/m w 1 łamlt zł 0.76. Nekroiog * tekście do 06 
mtm w 1 laaaia zl M.—, I  tamach ii  6*.— . Og’ óazeala drobae za ztowa I I I  W l y .«*»m ją .y sh  prssy w Irab a yz> zt teza  < 6*. liztr, moalalae za zło-ro w drobayeh zl 6.16.

W* jmalejate głoazeala Sroka* ftazvmy >a 16 sM « >« .astrast >aU mUjsee leflasz ■)« II  preaeaś

Mr*i>Uulii«iai I *uAuiuil iiju i Combu h u t r a y  ^Monopol**, K raków . aL Na G rodku J

a


